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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę L w o w ­

sk ą  wynosi za czwate ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze ­
w o d n ik iem  za czwarte ćwierćro- 
c z e  w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc pa­
ździernik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ FBZIjDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 27 sier­
pnia b. r. radcy Namiestnictwa i referen­
towi spraw administracyjnych i ekonomicz­
nych przy krajowe] radzie szkolnej dla Ga- 
bcyi, Stanisławowi K u r o w s k i e m u ,  w 
uzuaniu jego znakomitej działalności służ­
bowej, nadać nąjmiłościwiej order żelaznej 
korony trzeciej klasy.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie nadał posadę Adjunkta biur pomocni­
czych przy c. k. Sądzie krajowym w K ra­
kowie Janowi R z y m k o w s k i e m u  ofi- 
cyałowi c. k. Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

C. k. rada szkolna zamianowała na­
uczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Hłuboczku wielkim, Stefana Jana G o ł ę ­
b i o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

Od dnia 3 do 11 września b. r. j 
sprawdzono w kraju następujące choroby ' 
s ta d n e :

Z a r a z ę  r a c i c o w ą  u świń pocho­
dzenia rumuńskiego, w jednym transporcie 
w Oświęcimie.

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Oryszkow- 
cach i w Podjarkowie (pow. Bobrka), w Ma- 
kuniowie (pow. mościski) , w Jasionce (po­
wiat rzeszowski), i w Skomorochach (pow. 
robatyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Cecorach (p. 
brzeżański), w Lipnicy (p. kolbuszowsbi). 
w Łuezycach (pow. przemyski), w Połupa- 
nówce (p. skałacki) i w Dobczycach (pow. 
wielicki).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne :

Z a r a z a  p ł u c  o w a :  w Balicach (p. 
krakowski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Wysocku, 
Jasionowie , Hołubicy , Pieniakach (powiat 
brodzki), w Budyłowie (pow. brzeżański), j 
w Kołokolinie, Bursztynie i OskHesińeach i 
(pow. rohatyński), w Wołswinie (p. jsokal- ! 
skii, w KłodMcy (p stryjski) i w Dobro- 
wlanstch (p. zaleszczyeki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Szybalinie
(pow. brzeżański).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Orzechow­
cu (pow. skałacki).

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie d. 11 września 1885.

I I E U E Z E
Lwów, 16 września

Rozpoczęte przez H. D Wolffa 
rokowania z Turcyą są ciągle przed­
miotem dyskusji prasy angielskiej, 
która z widocznym niepokojem mówi 
o przyjęciu nadzwyczajnego posła 
przez sułtana. Przyjęcie to było nad­
zwyczaj serdeczne, ale zarazem osten­
tacyjne i w tern właśnie powód do

obaw. Poważniejsze organa angielskie 
uważa,>a te misye za krok bardzo do-O t/ (j c/ fc,

niosły i nie wierzą w to, żeby szło 
jedynie o zamanifestowanie usposo­
bień przyjaźnych gabinetu angielskie­
go dla Turcyi, a unikając zbyt śmia­
łych kombinacyj i przypuszczeń, sta­
rają się zażegnać obawy państw in­
nych, interesowanych postawą Turcyi 
wobec usiłowań angielskich. W tym 
celu zapewniają one, że dyplomacya 
Franeyi i Rossyi nie powinnaby obe­
cnie podejrzliwem spoglądać okiem na 
akcyę Anglii, ponieważ polityka W. 
Brytanii uległa stanowczej zmianie i 
dąży do tego, ażeby broniąc swych 
interesów, utrzymać harmonię z inte­
resami innych mocarstw. Obok tych 
zapewnień, usiłujących usunąć nieuf­
ność, obudzoną przez gabinet Glad- 
stoneb), nie brak i obietnic w tym 
duchu, że jeżeli Turcya okaże się po - 
wolną i zdecyduje na solidarność z 
Anglią, to może liczyć na poparcie 
co do niektórych punktów niespełnio­
nego jeszcze traktatu berlińskiego, jak 
np. obsadzenie Bałkanów przez woj­
ska tureckie. Po obietnicach idą zno­
wu ostrzeżenia o odpowiedzialności 
Turcyi i o nieszczęściach, które sobie 
sama przygotuje, jeśli nie skorzysta 
z tak dogodnej sposobności zaskar­
bienia sobie protekcyi W. Brytanii

Prasa turecka tymczasem, jakby 
nie słyszała tych głosów, nie pole­
mizuje z niemi, nie przeczy, że przy­
jaźń z Anglią byłaby korzystną, ale 
zajmuje się przeważnie Egiptem, usi­
łując dowieść, że jedynym ratunkiem 
dla nieszczęśliwego tego kraju, było­
by obsadzenie go przez armię turec­
ką, co jej zdaniem, położyłoby zara­

zem kres stanowczy wichrzeniom su- 
dańskim. Nie brak przytem insynua- 
cyj, wymierzonych przeciw Anglikom, 
co nie zaaje się świadczyć zbyt do­
brze o przyjaźnych usposobieniach 
Turków dla W. Brytanii. Sir H. D. 
Wolff jest pomawiany przez prasę tu­
recką, że on to jest inieyatorem owej 
petycyi w Egipcie, stłumionej przez 
ulemów, która się miała domagać pro­
tektoratu angielskiego w Egipcie. Są 
to wprawdzie objawy nie urzędowe, 
ale zawsze charakterystyczne w chwili, 
gdy w stolicy sułtańskiej bawi poseł 
nadzwyczajny

Dyplomacya turecka, jak zwykle, . 
nie bardzo się spieszy i nie myśli 
przynaglać rezultatów rokowań, cho­
ciaż z drugiej strony wierząc w to, 
że lordowi Salisburyemu idzie rze­
czywiście o dobre stosunki z Portą, , 
nie odmawia misyi Wolffa znaczenia, 
i wcale jej nie lekceważy. Decydują­
ce sfery w Konstantynopolu, wiedzą 
też dobrze o tern, że głosy powa­
żnych dzienników angielskich są czę­
stokroć wiernym wyrazem zapatry­
wań i usposobień obecnego rządu 
królowej i dają miarę tego, do czego 
rząd w danym razie zobowiązać się 
może. To też dyplomacya turecka, 
nie naśladując obojętności prasy, 
z wielką niewątpliwie uwagą śledzi 
wywody wielkich organów opinii 
w Londynie, w iedząc, że niejedno 
życzenie, przez nie wypowiedziane, 
ułatwiając niejako pierwsze słowo 
sir Wolffowi, znajdzie następnie sta­
nowcze poparcie w ciąg i, rokowań 
z nadzwyczajnym posłem W, Bry­
tanii.

Z KRAJU 1 ZE ŚWIATA
LXXXIII.

Co Lwów teraz robić powinien, jeżeli chce być 
modnem miastem. — Niedziela po angielsku. — 
Życie z pióra, objaśnione przykładami ar.ytme- 

tycznemi. -  Krytyka krytyki literackiej.

Powoli świat cały z pod pantofla mo­
dy francuskiej wchodzi pod taki sam pan­
tofel angielski, trochę może cięższy od tam 
tego, a niemniej despotyczny. Za „całym 
św iatem 1' poruszamy się więc i my, ale 
noga za nogą, rozważnie. Gdy książę Walii 
zamiast spiczastych trzewików, zacznie no­
sić okrągłe, i zamiast plastronowej krawa­
tki wąziutką, naśladujemy to dosyć prędko ; 
w innych atoli rzeczach jesteśmy bardzo za­
cofani. Ani nam to w głowie, że zamiast zje­
żdżać się do miasta, powinniśmy teraz właśnie 
wyjeżdżać Koniec sezonu miejskiego po­
winien był nastąpić niedawno, a teraz po­
winien był nastać czas feryj parlam entar­
nych i sądowych. Arystokracya powinna u- 
dawać się do swoich zamków. Kupcy po­
winni wiedzieć, że przez dłuższy czas mało 
targować będą, i skorzystać z tej pory, aże­
by się także odświeżyć po za rogatkami. 
Adwokata naw et na lekarstwo nie powinno 
się znajdować na bruku lwowskim. Każdy 
pociąg- kolei żelaznej powinien wywozić tu ­
zinami młodych praktykantów Temidy, po­
mocników handlowych, i t. p. przybranych 
w kraciaste szaty, w czapeczki szkockie i 
w kamasze sięgające do kolan. Każdy o- 
prócz poraso la, perspektywy i czerwono o- 
prawionego „Przewodnika", powinien mieć 
z sobą płaską podłużną skrzynkę skórzaną, 
o której powinno się przypuszczać, że za­
wiera broń i inne przybory myśliwskie. 
Rozmowa w wagonach nie -powinna toczyć 
się o niczem , jak tylko o kniejach hrabie-

go X., albo o chartach barona Y. Im spo- 
j spokojniejszy kto zawód miewa w mieście,
\ tem wyższe cele stawiać sobie powinien w 
j charakterze Nemroda. Porucznik artyleryi 
i może wybierać się na przepiórki i kuropa­

twy. Prawnik krwiożercze swoje zamiary 
zwracać powinien przeciw srogim zającom, 
drapieżnym kaczkom i niebezpiecznym dro- 

; p i°rn- Dla subjekta ze sklepu bławatnego 
j najdrobniejszą, zwierzyną powinny być n ie ­

dźwiedzie, odyńce i rysie. Oprócz sportu 
myśliwskiego, wabić powinno turystów mo­
rze i powietrze górskie, już dostatecznie 

| mroźne. Zam iast dawać w ten sposób do- 
| wody szyku , my zaczynamy tulić się pod 
: piec i dowiadywać się bojaźliwie, ile ko- 
| sztuje sąg drzewa bukowego. Jesteśmy bar- 

jeszcze niemodnym narodem.
Wielkie to pytanie, czy przyjmą się 

u nas kiedy na dobre, specyalne zwyczaje 
; angielskie. Słychać już tu i owdzie o obja- 
: dacn, jadanych wieczorem , po pracy, i ei,
I którzy zaprovvadzili tę nowość, chwalą ją 
| sobie bardzo. Mniej pochwał znajduje przy- 
| musowy odpoczynek niedzielny, a jeżeli 
i prawodawstwo w logicznej konsekwencji po 

rzemieślnikach i kupcach, zaopiekuje się i 
innemi warstwami ludności, jeżeli w nie- 

; dzielę, między innemi, zabronione będą kon- 
certa , widowiska i wszelkie w ogóle roz 
rywki publiczne, to da się uczuć bardzo ży­
wo tęsknota za dawniejszą swobodą. Ale 
nic to pomódz nie pow inno; o ile bowiem 
sięgają w tym kierunku moje wiadomości 
teologiczne, trzecie przykazanie obejmuje 
nietylko szewców, krawców, drelicharzy itd., 
ale także aktorów i muzykantów. Dlacze- 
góźby godny pożałowania kochanek salono­
wy, albo flecista z orkiestry, albo tragiczny 
bohater, albo też bileter, pracować miał 
przez siedm dni w tygodniu , kiedy szczę­
śliwy miszures wyznania mojżeszowego ma 
tylko pięć dni roboczych , a dwa dni obo­
wiązkowego odpoczynku. Niwy Talii, Mel­
pomeny, Euterpy, i innych muz, potrzebują 
ugorowania, jak wszystkie inne. Ale co już

do koncertów, których słuchanie również 
je s t uciążiiwem i mozolnem, jak ich dawa­
nie, odpoczynek niedzielny jest potrzebą 
ludzkości. Skoro kronikarz otrzyma głos wi- 
rylny w reprezentacji kraju, nastąpią n a j- 1 
niezawodniej gruntowne reformy w tym kie­
runku.

Odpoczynek jest rzeczą tem może nie­
zbędniejszą, im wyższą jest kategorya, do 
której bywa zaliczaną pewna praca. Można 
przez długie ia ta  codzień szyć buty, albo 
ważyć pieprz, albo odmierzać perkal, z je- 
dnem zawsze powodzeniem. Można codzień 
przez kilka godzin oddawać się pracy b iu ­
rowej, według danych norm załatwiać czyn­
ności urzędowe, układać artykuły dzienni­
karskie, albo na dany tem at pisać fejleto- 
ny. Ale nie można codzień, bez przerwy, 
długiemi hitami t w o r z y ć  c o ś ,  co by za­
sługiwało na nazwę dzieła, i miało wartość 
trwałą. Czy to w poezyi, czy w/ sztuce, nikt 
nie może sypać z rękawa ani arcydzieł, ani 
nawet utworów mających jakie takie zalety. 
Z tego p >wodu wyjątkowo chyba może kto żyć 
z pracy prawdziwie literackiej lub prawdziwie 
artystycznej, t. j. żyć ze swego talentu. Au­
tor lub artysta ratować się musi na codzień ; 
p ra c ą , do której potrzebną jest tylko rze­
mieślnicza r u t y n a .  Wyjątkowe to bardzo 
warunki i wyjątkowi ludzie, dla których ko­
nieczność ta nie zachodzi. Są tacy, którzy 
zkąd inąd mają byt m ateryalny zapewnio­
ny. Są i tacy, którym jedno dzieło na dłu­
gi przeciąg czasu zapewnia chleb i wygo­
dy. Są nakoniee, którzy forsują swój talent 
i tworzą bez końca i miary. Nie śmiem po­
wiedzieć, ażeby taka nadzwyczajna płodność 
odejmowała wszelką wartość ich dziełom, 
ale to zdaje się być rzeczą pewną, że ka­
żdy z nich utworzyłby coś nierównie do 
skonalszego, gdyby mniej tworzył. Niesłu- 
sznem tedy po części jest narzekanie na 
Molocha dziennikarskiego ze strony autora 
artykułu o „Upadku krytyki literackiej", 
drukowanego w Kuryerze Warszawskim, a 
powtórzonego we Lwowie. Dziennikarstwo

ma tę dobrą stronę, że je -t rzemiosłem, i 
że można mu się oddawać nie zużywając 
zapasu siły twórczej, jaki komu jest dany. 
Weźmy n p. komedyopisarza. Geniusze 
światowe, które w tym zawodzie na pal­
cach wyliczyć mużna, zdobyły się każdy 
w ciągu swojego żywota na dziesięć, pię­
tnaście najwięcej dzieł, które znalazły o- 
gólne uznanie W przecięciu każdy napisał 
sześćdziesiąt aktów. Kto za jeden akt ko- 
medyi, u nas w Polsce, otrzyma sto gulde­
nów, ten otrzyma więcej niż zwykli płacić 
dyrektorowie teatrów i nakładcy. Zarobi 
tedy przez całe życie sześć tysięcy złr. 
swojemi genialnem i komedyami, t. j. jeżeli 
po wyjściu ze szkół żyje jakich lat czter­
dzieści, będzie miał sto pięćdziesiąt gulde­
nów dochodu rocznie. Jeżeli zaś" zamiast 
sześćdziesięciu aktów, jak  Arystofanes, Mo­
lier, Fredro, napisze ich sześćset, to Idę o 
zakład, że mu nikt i dziesięciu złr. za akt 
nie zapłaci. W jakiż więc sposób możemy 
mieć dobre komedye? Oto potrzeba, ażeby 
autor był hrabią, N. B. nie in partibus, lecz 
hrabią posiadającym hrabstwo złożone z od­
powiedniej liczby folwarków, albo też po­
trzeba, ażeby w dnie powszednie spisywał 
dla jakiego dziennika wszystko, co się da 
spisać bez trudu o Sudanie, Zulflkarze i 
wyspach Karolińskich, a tylko w te dnie 
świąteczne, które werwa autorska czerwo­
nym atramentem zaznaczy w jego życiu, 
niechaj składa ofiarę na ołtarzu Talii. To 

i samo powiedzi ć można o tragedyach, a 
: nawet Bogiem a prawdą o powieściach.
| Przyznam się, że mi się zimno robi w du- 
: szy, gdy słyszę w jakiej redakcyi, że „za- 
: mówiono" powieść lub nowelę u tego lub 
| owego znakomitego pisarza. Dobrej powie- 
1 ści nikt nie napisze na zamówienie, i nikt, 

komu się nagromadzi w głowie m ateryał do 
takiego dzieła, na zamówienie czekać nie 
będzie. Gdy wszakże m ateryał tego rodzaju 
nie gromadzi się tak łatwo, i w ogóle nie 
znajduje się na świecie w tak nieskończo­
nej ilości, jakby to przypuszczać można ze



SPRAWY MONARCHII
{Pobyt Najjaśniejszego Pana w Sławonii. — 
Z  obozu lewicy — Zebranie parlamentar­
nej Jcomisyi klubu czeskiego. -  Rozporządze­
nie rządu węgierskiego w sprawie urzędników 

kolejowych).
Pobyt Najj. Pana w Sławonii dał po­

żądaną sposobność ludności tych części kraju, 
przez które przejeżdżał Monarcha, do oka­
zania ukochanemu Władcy dowodSw nieza­
chwianej lojalności i przywiązania. W iel­
kiego znaczenia są odpowiedzi Jego Ces. 
Mości na przemówienia hom agialne kardy­
nała Mihałowicza, bana Kroacyi i przewód- 
cy deputacyi m iasta Zagrzebia. Wszędzie 
obok ojcowskiej pieczołowitości dla rozwoju 
krajów kroackich, M onarcha wyraża życze­
nie, aby w pokoju i jedności oraz w gra­
nicach prawnych rozwijano błogą działal­
ność i pracowano w interesie podniesienia 
żywotnych interesów kraju. Ogólną również 
uwagę zwraca na siebie wspaniała lńanife- 
stacya mieszkańców Bośnii i Hercegowiny, 
w której uczestniczyły wszystkie stany i 
wyznania.

Burm istrz Zagrzebia radca dworu Ba- 
doyinac przemówił do Najj. Pana w- te sło­
w a: Wasza c. k. Apostolska Mość! Najmi- 
łościwszy Panie! O ile wielką jest radość, 
jaką odczuwa naród kroacki w głębi swo­
jego serca, mogąc powitać pośród siebie 
swojego Najdostojniejszego YVładcę, o tyle 
wielkiem, a jeśli to możebne, jeszcze więk- 
szem jes t pragnienie i życzenie, które na­
pełnia serca ludności Zagrzebia, owej m e­
tropolii królestw Kroacyi, Sławonii i Dal- 
macyi, aby módz przez swoich wysłańców 
złożyć u stóp Tronu najpoddańsze uczucia i 
polecić się potężnej opiece Waszej Apostol­
skiej Mości.

Najjaśniejszy Panie ! Miasto Zagrzeb 
i jego okolica, zostały niedawno z woli 
Najwyższego, skutkiem trzęsienia ziemi, po­
grążone w najcięższej żałobie. Dzięki po­
mocy Bożej jednakże i ojcowskiej opiece 
Waszej c. k. Mości, miasto Zagrzeb zosta­
ło uratowane dla Waszej Apostolskiej Mo­
ści i narodu kroackiego, i jeżeli słońce ła ­
ski Najj. Pana zechce mu dalej przyświe­
cać, nie przestanie kroczyć niezmordov?anie 
na drodze postępu.

Wierni po wszystkie czasy Waszej 
c. k. Mości i Najd. Dynastyi mieszkańcy 
Zagrzebia, składają hołdy hom agialne i u- 
praszają w najgłębszej pokorze przez na­
sze u s ta : Oby Wasza Apostolska Mość, ra ­
czył przyjąć najłaskawiej na ziemi kroa- 
ckiej nasze powitanie synowskie i nasze 
najuniżeńsze hołdy. Niechaj Najwyższy u- 
trzymuje Waszą Apostolską Mość I Nasz 
Najmiłościwszy Król i Pan Franciszek Jó­
zef I. „Niech żyje !“

względu na nieskończoną ilość utworów po- 
wieściopisarskich, więc kto w powieściach 
nie chce powtarzać samego siebie lub dru­
gich, ten żyć z ich pisania nie może, ale 
potrzebuje koniecznie posady w urzędzie, 
w banku, albo na koniec w redakcyi, któ- 
raby go żywiła. Ma tedy Moloch dzienni­
karski tę dobrą stronę, że można, nie lecąc 
w sam żar, znaleźć przy nim jeden i drugi 
ciepły kącik.

Autor artykułu o którym mowa p. T. 
Jeske-Choiński zwraca uwagę, jak mało sto­
sunkowo publiczność interesuje się piszą­
cymi, albo raczej jak mało jedni piszący, 
drugimi piszącymi zajmują ucho publiczne 
Pan. T. J. Ch. nie miał tu oczywiście na 
myśli dziennikarzy pewnego miasta leżące­
go nad Pełtwią ; ci bowiem bardzo często 
zwracają uwagę publiczną na swoich kole­
gów, jako na potwory ignorancyi, złego wy­
chowania, i zdradzieckiego o sprawie pu­
blicznej sposobu myślenia Chodzi tu o li 
teratów we właściwem znaczeniu, a o tych 
i o ich pracach pisze się rzeczywiście mniej 
nierównie, niż o aktorach i muzykantach. 
Do dwóch kategoryi piszących nie da się 
atoli zastosować ten za rzu t: do młodzieży,
i do pań literatek. Genio napisał kilka 
wierszyków, nowelek i artykulików, druko­
wanych tu i ówdzie, i już Mundzio zap o ­
wiada o nim i o jego pracach odczyt w czy­
telni. Jedna pani przerobiła parę razy od­
wieczny tem at „ona i o n ;“ zebrało się te ­
go na skromny tomik, a gdyby wycisnąć esen- 
cyę, zebrałoby się na dwadzieścia wierszy. 
Tymczasem już druga autorka pisze o tam ­
tej obszerne studyum. Wśród tego wszyst­
kiego zanotowano zaledwie, że przesunął 
się poprzed nasze oczy tak rzadki talent, 
jakim był Aer (Rzążewski) i że zgasł tak 
wcześnie. Kto chce i kto nie chce dowia­
duje się bardzo dokładnie, co porabia pani 
Zimayer, a nikomu nie przyjdzie na myśl 
troszczyć się tem, gdzie jes t Kornel U jej­
ski, albo Asnyk. Wogóle tedy, krytyka kry­
tyki w Kuryerze Warszawskim była wcale 
na czasie.

________  Jan Lam.

— Im bardziej zbliża się term in zebra­
nia się sesyi Rady państwa, tem sm utniej- 
szemi są rozpamiętywania dzienników opo­
zycyjnych, tem głośniej odzywają się żaie 
z powodu panującego w obozie lewicy roz­
przężenia. Zaprzestano się już prawie od­
dawać nadziei, jakoby zapowiedziana kon- 
fereneya deputowanych lewicy mogła przy­
czynić się do przywrócenia solidarności 
zjednoczonej opozycyi. W prawdzie umiar- 
kowańsze żywioły czynią co mogą, aby 
przytłumić szowinizm skrajnych czynników, 
jednakże wszystkie te zabiegi przynoszą 
ten tylko rezultat, iż narodowo-liberalni co­
raz gwałtowniej domagają się przyjęcia ich 
skrajnego programu, coraz silniej dmą w 
surmę bojową. Niejako w odpowiedzi na 
znane pismo p. Sehmerlinga, domagające 
się jedności opozycyi, jeden z głównych 
przywódców skrajnej narodowej partyi n ie­
mieckiej, P ickert, m iał dnia 10 b. m. mo­
wę, w której kategorycznie żąda utworze­
nia odrębnego klubu narodowców. .J e ­
dność — powiada — o wiele lepiej będzie 
zapewniona, jeżeli zaraz z początkiem se­
syi Rady państwa w spokoju się rozejdzie­
my, aniżeli, gdyby sprzeczne żywioły pó­
źniej z pewnym rodzajem niechęci rozdzie­
lić się musiały. Musimy i będziemy trwać 
przy utworzeniu stanowczo narodowego n ie ­
mieckiego klubu, chociażby nam zarzucano 
niekonsekwencję. Omylni jesteśm y wszy­
scy — w jednym  tylko punkcie omylić się 
nie możemy, t j. w podnoszeniu narodo­
wej myśli. Idea narodowa wypełnia wszy­
stkie myśli nasze i uczucia; i nie sofizma- 
tarni, lecz ciepłem sercem chcemy pojrno 
wać wszystkie sprawy, znajdujące się obec­
nie na porządku dziennym."

— W edług dzienników wiedeńskich, 
parlam entarna komisya klubu czeskiego, 
składająca się z deputow anych: Riegera, 
Z eitham m era, Henryka G am a , Trojana i 
Szrorna. m iała zebrać się wczoraj na wstę­
pną konferencję u Riegera, a następnie u- 
dać się do hr. Ilohenw arta na wspólne 
obrady.

— Z .Pesztu donoszą, iż rząd węgier 
ski wydał do wszystkich zarządów kolejo­
wych w Węgrzech rozporządzenie, mocą 
którego dla wszystkich urzędników kolejo­
wych na nauczenie się języka węgierskie­
go, dzień 1 kwietnia 1886 r., jako ostate­
czny term in, przeznaczonym został. Urzę­
dnicy kolejowi w Węgrzech, którzy do tego 
terminu języka węgierskiego tak w mowie, 
jak w piśmie posiadać nie będą, mają być 
wydaleni.

( lffd a la u le  z Prus obcoferajowcńw.)
Deputacya powiatu inowrocławskiego, 

wybrana dla poczynienia odpowiednich 
kroków w sprawie złagodzenia surowych 
zarządzeń banieyjnych, przyjętą, została 
przez -ministra spraw wewnętrznych na d. 
13 września w południe, i na jego życze­
nie wypracowała piśmienne zestawienie 
postulatów, które mu tego samego dnia 
wieczorem wręczywszy, opuściła Berlin 
w tem przekonaniu — jak  dodaje Dziennik 
Poznański — że jej zabiegi w pewnym 
względzie Die pozostaną bezowocnemi.

Nordd. AU. Ztg pisze co następuje: 
„Pos. Ztg. donosi w numerze z d. 9 b. rn., 
że w dniu 5 b. m. 300 wydalonych z Prus 
przybyło do Warszawy.

Wedle zasięgniętych informacyj win- 
rogodnych, wiadomość ta jest nieprawdzi­
wą. Ani władze kolejowe, ani władze w ar­
szawskie nic o tem nie wiedzą, aby w po- 
mienionym dniu lub przedtem wydaleni, 
przejeżdżali przez Warszawę albo tam  się 
zgłosili".

Jak donoszą z Warszawy do Pol. Cor., 
w fabrykach Królestwa Polskiego, zatru­
dniających wielu robotników niemieckich, 
poczyna silne wzburzenie, wywołane tłum- 
nemi wydaleniami z Prus, objawiać się 
w groźnych starciach pomiędzy niem iecki­
mi i polskimi pracownikami. Przedewszyst- 
kiem da się to powie izieć o fabrykach łódz­
kich i żyrardowskich, gdzio dla przywróce­
nia porządku musiano zarekwirować silne 
oddziały polieyi.

Czytamy w ku r. Warsz.: Z powodu 
spodziewanego licznego napływu do W ar­
szawy wygnańców z P rus, których osta­
teczny termin wydalenia naznaczonym zo­
stał na dzień 1 października r. b„ w sfe­
rach dobroczynnych warszawskich poruszo­
nym został projekt wyznaczenia pewnego 
funduszu na pierwsze zasiłki dla najwięcej 
pomocy potrzebujących wygnańców.

Z powodu, iż Mosk. Wied, oświadczy­
ły w jednym z ostatnich numerów, że rząd | 
pruski wydala z granic swoich tylko so­
cjalistów  i ludzi niezgodnych z obecnym 
porządkiem społecznym, że zatem z tego 
rodzaju ludźmi Polacy pod wzgledem poli­
tycznym nic wspólnego mieć m e powinni, 
pisze G rażdanin: Nie chodzi tu wca­

le o propagandę socyalistyezną, jak to 
usiłują wytłómaczyć Mosk. Wied. Żadna 
też władza berlińska nie pozwoliła sobie 
takiej niedorzeczności, iżby przypisywać 
m iała polskim i białoruskim chłopom po­
dobną agitacyę Chodzi o to, że Prusy nie 
chcą mieć w pasie pogranicznym 30 tysię­
cy ludzi, „z trudnością — jak pow iadają— 
asymilujących się", to j e s t , nie chcą mieć 
Polaków i B iałorusinów , „z trudnością" 
dających się przeistoczyć w dobrych P ru ­
saków. Wiadomo dalej, że tak wiceprezes 
rady ministrów, jak i gazeta ks. Bismarcka 
oświadczyli, iż przyczyną wydalania nie 
jest- bynajmniej religia katolicka wydala­
nych, ale chęć pozbycia się „obcych ży­
wiołów", tak sam o, jak zresztą Prusacy 
pozbyli się w swoim czasie w podobny 
sposób dziesiątków tysięcy Alzatczyków i 
Duńczyków na innych krosach. To raz. 
A powtóre, chodzi o usunięcie obcych, aby 
dać lepszy zarobek swoim i uwolnić ich 
od konkurencji. “

(S p raw y  ronsyjsKi©.}
Nowoje Wrenńa dowiaduje się, że mi­

nister skarbu wróci do Petersburga w po­
łowie września i w powrocie, oprócz Odessy, 
odwiedzi jeszcze kilka portów południowych, 
a w tej liczbie Chersoń i Taganrog.

M inister dóbr państwa powrócił z po­
dróży.

Jak  zapewniają Mosk. Wied., wkrótce 
rada państwa będzie rozpatrywała projekt 
m inisterstw a spraw wewnętrznych w przed­
miocie nadania Bractwu Nadbałtyckiemu 
prawa wywłaszczania gruntów przeznaczo­
nych pod budowę cerkwi prawosławnych w 
gub. Liflandzkiej, Estlandzkiej i Kurlamlz- 
kiej.

Wedle zapewnienia dzienników peters­
burskich, w seminaryach prawosławnych 
gub. Mińskiej będą wprowadzone wykłady 
religii rzymsko katolickiej.

Przedwczoraj został otwarty w Peters­
burgu w sposób uroczysty bank szlachecki.

jW kałuskim pułku piechoty, imienia ce­
sarza W ilhelma, odbyło się uroczyste święto 
pułkowe i odczytano telegram cesarza Nie­
miec, w którem monarcha oświadcza, że 
do dziś dnia przechowuje w wdzięcznej pa­
mięci ten dzień, kiedy otrzymał wojskową 
nom inację od cesarza Rossyi.

Wydano rozporządzenie, aby żydom 
nie udzielano żadnych naukowych stypen- 
dyów.

Serbski metropolita Michał przybył do 
Moskwy.

(Sprawa raarszałka
Wczorajszy telegram  o wytoczeniu 

śledztwa marszałkowi estlandzkiemu Tizen- 
hausenowi, znajduje wyjaśnienie w korespon­
dencji Pdersb. WiedomosUej zatytułowanej 
„Niemoc baronów", w którym czytam y:} 

„Gubernator estlandzki, ks. Szachow- 
skij, odniósł się w jakiejś sprawie przez 
urzędową odezwę do miejscowego m arszał­
ka "szlachty bar. Tizeńhausena. Według 
przyjętego tu zwyczaju, odezwa była n ap i­
saną w dwóch językach: rossyjskim i n ie ­
mieckim, lecz podpis gubernatora na oby­
dwóch egzemplarzach był położony rossyj- 
skiem pismem. Marszalek szlachty odpowie­
dział na to gubernatorowi niemieckim li­
stem następnej treści: „Sekretarz mój za­
wiadomił mnie o otrzymaniu adresowanej 
na moje imię odezwy, podpisanej po rossyj- 
sku i z niemieckiera tłómaczenięm. Dałem 
mu polecenie, aby odezwy tej nie zaciągał 
do dziennika i nie załatwiał jej. Tak samo 
postąpionem będzie na przyszłość w podo­
bnych wypadkach". Nie widziałem samego 
listu p. Tizenhausena, nie mogę zaręczyć za 
dosłowną wierność przytoczonych wyrażeń; 
lecz treść i t° n zakomunikowałem wiernie.

O ile tu wiadomo, o tym zuchwałym 
i nieprzyzwoitym postępku p. Tizenhausena, 
natychm iast dano znać do Petersburga, i 
nie ma najmniejszej wątpliwości, że na tę 
sprawę zwrócą tum należytą uwagę. E p i­
zod z prezydentami miasta wywarł tak ol­
brzymie skutki na tutejsze umysły, że by­
łoby największą nieoględnością psuć efekt 
zbytnią wyrozumiałością na barońskie bra­
wury. Tylko ta polityka nabiera powagi i 
podbija ludność, która postępuje z niezło­
mną konsekwencją i wytrwałością*. Okażcie 
pobłażanie p. Tizenhausenowi, a wnet po­
ruszy się całe maleńkie barońskie mrowi­
sko i wyobrazi sobie, że ma siłę i prawo."

(Syluacya w A nami© i lonkinie).
Do Pol. Gorr. piszą z Paryża : W tej 

chwili, gdy Francuzi w Anamie stali się 
niemal panami sytuacyi i ukończono śledz­
two w sprawie zdradzieckiego napadu w 
Hue, zbliżył się czas, w którym regent Yan- 
Thuong, zostanie odpowiednio ukarany i 
odebraną mu będzie możność szkodliwego 
działania. Został on już aresztowany i wy­
słany na Paulo-Condore, m ałą w ysepkę, 
która służy za miejsce wygnania i kary 
dla winnych W obrębie tego terytoryum

będzie mógł poruszać się swobodnie, ale 
zostanie pod dozorem ścisłym. Na krok ta ­
ki oczekiwali niecierpliwie wszyscy, którym 
znane było położenie na wschodzie. Gene­
ra ł Courcy występuje obecnie z podwójną 
sprężystością przeciw rządowi anamickiemu. 
Otrzymał on już czego żądał, to jest peł­
nomocnictwo w sprawie detronizacji mło­
docianego króla, dotychczas przebywającego 
w górach u boku m inistra Thuyeta. Z je­
dnoczeni pod protektoratem  francuskim 
Anamici, nie mieli i tak zaufania do króla 
obecnego. Mandaryn Nguyen-Hun-Do, który 
jest obecnie prezydentem w Hanoi, będzie 
prawdopodobnie powołany na nowy dwór 
jako pierwszy minister. N guyen-H un-D o 
jest człowiekiem inteligentnym  i uważają 
go za bezwarunkowego zwolennika F rancu­
zów, którym dotychczas już oddał znako-- 
mite usługi. Nadzwyczaj trudue będzie miał 
zadanie nowy minister, wobec panującej w 
wielu prow incjach anarchii. Powstańcy po­
jaw iają się naw et w bezpośredniem sąsiedz­
twie stolicy, ale Chińczyków i czarnych 
sztandarów nie widać nigdzie w Anamie.

W Tonkinie po dawnemu jeszcze li­
czne bandy opryszków niepokoją kraj, ale 
ścigaDie ich niepodobieństwem jest o tej 
porze roku. Pocieszają się na razie tam, że 
zbliża się przyjaźniejsza pora, w której bę­
dzie można wysłać liczne oddziały wojsk w 
różne strony. Toż samo dzieje się w Kam­
bodży, chociaż chwilowo dochodzą ztamtąd 
pomyślniejsze wiadomości. Król Norodom, 
brat jego wicekról i ministrowie, porozu­
mieli się już z rezydentem  francuskim ce­
lem pacyfikacji Kambodży, wspóluemi s iła ­
mi. Nieobecność w tej chwili bawiącego w 
Paryżu gubernatora Kochinchiny, p. Thomp­
sona, ułatw iła znacznie kom unikację z dwo­
rem króla Norodoma. Wicekról wywiera 
wielki wpływ na dworze, a on właśnie 
przyjaźnie jes t usposobiony dla F ranc ji.

(Wtargniecie siulnii»kicH liord 
«3o> JEgiptu,)

Donoszą nam z Londynu, pisze Polit. 
Gorr.. że w angielskich kołach wojskowych 
nie przeczą prawdopodobieństwu w targnię­
cia hord sudańskich do Egiptu górnego, 
mniemają jednak , żo wypadek taki nie 
mógłby nastąpić tak prędko , jak się wielu 
obawia. W istocie najdalej wysunięty ku 
północy etap hordy zbrojnej Mahdiego, 
znajduje się w Basbamie, a zatem o 140 
mil od wysuniętego ńajskrajniej na połu­
dnie posterunku angielskiego pod Akasheh. 
Punkt ten był do niedawna obsadzony 
przez dwie kompanie wojsk angielskich, 
jeden batalion murzyński, pół batalionu i 
pół bateryi artyleryi egipskiej. Przezorność 
nakazywała wzmocnić to stanowisko i wy­
słano tam posiłki z rozkazem, ażeby pozy­
cję  obwarowano, silnemi fortyfikacja­
mi ziemnemi. Zarządzenie tych środków 
poczytują na teraz za dostateczne, żeby 
stawić czoło ewentualnym niebezpieczeń­
stwom. Odbywa się jednak nieustanna 
narada pomiędzy ministerstwem wojny a 
dowództwem armii okupacyjnej w sprawie 
środków, któreby przedsięwziąć wypadło, 
gdyby powstańcy w samej rzeczy zbliżyli 
się do granic Egiptu. Twierdzą, że w ta­
kim razie zrobionoby wycieczkę znaczniej- 
szemi siłami drogą w*odną, co ułatwia 
wzbierający o tej porze Nil.

Z innej strony konstatują, że nadzie­
je Anglii łatwiejszego zażegnania burz su­
dańskich po śmierci Mańdiego, nie spraw­
dzają się wcale. Znowu bowiem w tych 
dniach sygnalizowano z Suakimu starcie 
pomiędzy kawaleryą indyjską a wysłanemi 
na zwiady oddziałami powstańców. N ad­
mieniono wprawdzie, że powstańcy ponieśli 
klęskę, ale w tym wypadku nie idzio o to, 
lecz o fakt, że z obecnego stanu nie mo­
żna obiecywać sobie rychłej pacyfikacji i 
że czujność wojsk angielskich jest obecnie 
bardziej może potrzebną, niż w chwili o- 
twartej wojny.

K R O M K A
— Najjaśniejszy Pac raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Śliwki, w powiecie kałuskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z kolei Karola Ludwika. Z dnieih 
13 b. ro. zastanowiony został ruch pociągów 
spacerowych, kłusujących dotychczas podczas se­
zonu letniego pomiędzy Lwowem a Zimnąwodą. 
Z powodu tego wydawać się będzie odtąd bilety 
jazdy do Zimneiwody tylko do pociągów zwy­
kłych. Bilety powrotna ze Lwowa do Zirnnej- 
wody i z powrotem ważne są tylko do końca 
września.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: prośba gal. towarzystwa gospodarskiego 
o udzielenie subweneyi na urządzenie VII mię­
dzynarodowego targu zbożowego we Lwowie; 
akt kollaudacyjny budowy gmachu dla szkoły



imienia Maryi Magdaleny; sprawa sprzedaży powstał z powodu nieostrożności. Przy tłumie-
parceli miejskiej przy placu Bernardyńskim i 
grunta miejskiego, pozostałego po rozebrać się 
mającej strażnicy pożarnej w realności 1. 1572/4 
(uchwała pierwsza); sprawa kwaterunku załogi 
stałej, w szczególności zaś landwery i kawaleryi 
we Lwowie; pomieszczenie milicji krajowej; 
orzeczenie c. k, kraj. Rady szkolnej tyczące się 
reorganizacyi etatu nauczycielskiego w lwow­
skich szkołach męskich i żeńskich.

— Na odbytej kapitule 00. Bernar­
dynów we Lwowie, dnia 15 września 1885 r., 
został wybrany prowincjałem Galicyi przewiel. 
ks. Łukasz Dankiewicz, kustoszem prowincyi 
ks. Marceli Korzeniowski, a definitorami ks. 
Justyn Szafłarski, Polikarp Rapacz, Eleazar 
Widzisz i Euzebiusz Sraga.

— Program  c. k szkoły politechni­
cznej tutejszej, na rok n. 1885/86, wyszedł już 
z druku i można go nabyć za BO ct. u odźwiernego 
w gmachu głównym tej szkoły.

— Proces R itterów  rozpocząć się ma 
jutro, we czwartek, przed sądem karnym w Kra­
kowie.

=  Kradzież. P. Henryk Brukbaclier, 
gospodarz wiejski z Einsiedeln, przejeżdżając J 
wczoraj późno wieczorem przez Lwów, spostrzegł I 
za rogatką Żółkiewską, że skradziono mu gdzieś 
yf mieście, z wozu, duży tłumok z sukniami, 
wartości 160 zł., a pospieszywszy do c. k. dy­
rekcji policji, by donieść o swej szkodzie, za­
stał już tamże wszystkie swoje rzeczy. Z rze­
czami temi został na ulicy Halickiej przytrzy­
many wielokrotnie już za kradzież notowa- 
n r WłsMysław Łuszozyszyn, który niosąc ten 
tłumok w towarzystwie drugiego rzezimieszka, 
ściągnął na z te£° P°wodu podejrzenie,
a zag ad n ię ty  odrzucił tłumok i począł uciekać. 
Poszkodowany, uradowany odbiorem swych rze­
czy złożył w pohcyi dla osób, które przytrzy­
mały złoczyńcę, pięć zł. jako nagrodę.

=  Przejechanie. Szczepan Jurkiewicz, 
woźnica prywatny, nie zahamowawszy swego 
wozu przy zjeżdżaniu  z pochyłości ulicy Wąwo­
zowej przejechał 4-letuiego syua wyrobnika, 
który' został w głowę i nogę uszkodzony. —
Z takiego samego powodu uszkodził w oźnica 
Piotr Jaśków z W innik , jadąc  z pagórka ulicy 
Ł yczakow skiej, dorożkę, k tó rą  najechał.

=  Oszustka. Anna Kraczyło przyszła 
wczoraj do tutejszego kupca, pana M., przy 
ulicy Halickiej, z karteczką swej wrzekomej 
służbodawczyni, pani W > która w tym handlu 
bierze towary. W karteczce pani W. prosiła o 
chwilowe wypożyczenie jej kwoty 5 zł. Jakkol­
wiek właścicielowi handlu zdawało się to po­
selstwo podejrzanem, dał jednak pośredniczce 
żądaną kwotę, wysłał atoli niespostrzeżenie za 
nią swego sługę, którj przekonawszy się, że 
Anna Kraczyło wprost do szynku posunęła, 
zarządził jej przyaresztowanie, poczem się ta­
kowa do oszustwa przyznała.

=  P olicya  poszukuje za Stefanem 
Czeczkiewiczem, stróżem kamienicy pod 1. B 
przy ulicy Brygickiej, który pobrawszy na rzecz 
swego służbodawcy od kilkn lokatorów czynsze 
za mieszkanie i przywłaszczywszy sobie list 
z kwotą 56 d ;  z którym był na pocztę posłany,
zbiegł ze Lwowa. ~_  Pozostawiony bez nadzoru 7-
letni chłopak, Mikołaj Małkowicz, bawiąc się 
zapałkami na obejściu rodziców swowh w Ko­
łomyi, wzniecił pożar, w którym odmosł tak 
silne poparzenie, że w kilka godzin życie zâ  
kończył. Winnych zaniedbania nadz01u nad 
dzieckiem pociągnięto do odpowiedzialno .

—  Utopione dziecko niewiadomego, 
pochodzenia, znaleziono w potoku, w . ®'n ' nUi 
Oleszycach, powiatu cieszanowskiego. Śledztwo

karne jest^w  p o M c j a  um arł w C ucy-

łowie, powiatu nadwórniańskiego, 9-letni pa­
stuszek Dmytro Dutczak. Pociągnięto sądownie 
do odpowiedzialności jago służbodawcę, Wasyla’ „I-o™!,, £e on t0U.U U U jJU  11 ---------- „  w

Semenyszyna, ponieważ się okazało 
tak obił biedne dziecko z powodu zapuszczenia 
bydła w szkodę.

— Morderstwo. Dnia 7 bm. znalezio­
no na ścieżce, prowadzącej z przysiółka Czer­
wieniec ku gminie Dołuszyce, w pow. bocheń­
skim, zwłoki zamordowanego mężczyzny. W oso 
bie zamordowanego poznano włościanina gminy 
wspomnianej, Stefana Noska, ua którego gło­
wie odkryto znaki gwałtownej śmierci. Z zarzą­
dzonego bezzwłocznie dochodzenia okazało się, 
że zamordowany d. 6 bm znajdował się mię­
dzy godziną 6 a 7 wieczorem w sąsiedniej 
karczmie, gdzie go ugaszczał pasierb jego, Jan 
Bajda. Ten ostatni pozostawał w nieprzyjaznych 
stosunkach z zamordowanym i nieraz przed zna­
jomymi odgrażał się ojczymowi. Gdy zmrok za­
padł, wydalił się on niespostrzeżenie z karczmy, 
poczem wyszedł i Stefan Nosek. Jeszcze po go­
dzinie 7 wieczór widział ich pewien włościanin 
idących pod ramię ku Dołuszycom. Gdy wszel­
kie poszlaki wskazywały na Bajdę, jako sprawcę 
tego czynu, odbyto rewizyę w jego mieszkaniu 
i znaleziono na ramieniu bluzy, którąż tego 
dnia miał na sobie, małą plamę krwi, rękaw 
zaś od bluzy był oderwany; nadto znaleziono 
ukrytą w krzakach ogrodu obok domu połowę 
drąga, odpowiadającą zupełnie drugiej połowie 
takiej, która leżała obok zwłok zamordowanego. 
Aresztowany Bajda przyznał się do winy i od­
dany został w ręce sądu.

— P o ż a ry , w  Podhajezykach, powiatu 
rudeckiego, pogorzało pięciu gospodarzy. Ogień

mu pożogi włościanin Franciszek Woźniczka po­
parzył się mocno. Strata pogorzelców, około 
2 000 zł wynosząca, była w połowie ubezpie­
c z a .  _  w  Rakowy, pow. Samborskiego, spło­
nęło “ 8 zagród włościańskich wraz z całym plo- | 
nem tegorocznym. Strata pogorzelców, z których j 
jeden tylko miał ubezpieczone budynki, wynosi 
2.400 zł. W płomieniach, które przy panują­
cym wietrze szerzyły się z wielką gwałtowno­
ścią, zginęło jednoroczne dziecię włościanina 
Ilka Figury. Pożar wznieciły pozostawione bez 
dozoru dzieci tego włościanina. We wszystkich 
powyższych wypadkach zarządzono dochodzenie 
sądowe. , .

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bieliznę wojskową, a to 15 koszul i lo  pai 
kalesonów; garnek i słoik szklany z przetopio- 
nem masłem i dwie siekiery. — Zgubiono złote 
nowe kolczyki z perełkami i  ̂złotą broszkę 
kształtu zająca w biegu, wartości 15 zł., na 
wałach Hetmańskich; los austr. Czerwonego 
Krzyża nr. 31 serya 00.181, wartości 1 - zł. 
50 ot.; dyament formy serca, wartości 18 u ., 
na ulicy Kazimierzowskiej. — Znaleziono po lcę 
asekuracji krakowskiej, opiewającą na imię ę- 
drzeja Tkacza z Zapyt-,wa ; rękawiczki skórkowe 
brązowe w dorożce. — Zakwestionowano łan- 
cuch od wozu, trzy metry długi, u zarobmka 
Jana Leszczyńskiego, przed rogatką Łyczakow­
ską. — Zaginął pies, wyżeł biały, z żołtemi , 
p ła tam i na głowie, uszach, grzbiecie i po no­
kach. — Zbłąkany pies maści kasztanowate), 
z białemi płatkami, wyżeł, znajduje się u woj­
skowego ordynansa pod 1. 24 przy ulicy Jagieł-
1 O l i  Q k 1 p i

  Trzy siostry, córki obywatela z pod
Olkusza p. Kosińskiego, przed kilku dniami, , 
stanęły jednoezrśnie do ślubu w kościele na Ja­
snej Górze w Częstochowie. Dwie z nich, Julia j 
i Michalina, zaślubiły stryjecznych braci, no­
szących to samo imię i nazwisko pp. Wikto­
rów Mysłowskich, trzecia zaś, Zofia, zaślubiła 
p. Ernesta Bujakowskiego, dyrektora cukrowni 
na Podolu. Wszystkie trzy pary wyjechały tego 
samego dnia w podróż poślubną do bzwaj-

P rz e d  sąd em  przysięgłych w Wie-1 
dniu rozpoczęła się w poniedziałek ostateczna 
rozprawa w procesie o milionowe sprzeniewie­
rzenia Jaunera, Kufflera i Amschlera, z których 
pierwszy, jak wiadomo, odebrał sobie życie, 
dwaj ostatni zaś zasiadają na ławie oskarżo-

ny0ll‘ Olbrzymia kradzież Kilka dni 
temu z kościoła w Mugnaro pod Neapolem, 
niewykryci dotąd złoczyńcy skradli w nocy przez 
odbicie zakrystyi, różne cenne przedmioty na 
przeszło 800 000 franków wartości realnej. 
Wartość artystyczna nieoceniona, gdyż większość 
skradzionych rzeczy odznaczała się przepyszną 
robota.

— Ekstrakt kawowy, na sposób 
ekstraktów mięsnych, barszczowych, herbacia­
nych i t. p. wynaleziony został przez jednego 
z cukierników warszawskich i przedstawiony do 
oceny radzie lekarskiej. Łyżeczka tego ekstraktu, 
wpuszczona do filiżanki gorącej wody, daje zu­
pełnie gotowy do użycia napój.

— Poważna zguba. W tych dniach 
w kancelaryi cyrkułu powązkowskiego w War­
szawie, złożono 12 znalezionych na ulicy weksli, 
reprezentujących sumę kilkunastu tysięcy rubli.

  Nowa gwiazda, nagle powstała
w mgławicy znaku Andromedy, z dniem ka­
żdym blednie coraz bardziej W chwili odkrycia,
■3 b. m., pod względem siły świetlanej, równała 
si§ ona gwiazdom szóstego rzędu, a już dnia 
10 b. m, przedstawiała się jako gwiazda dzie­
wiątego rzędu. Natury jej nie zdołano jeszcze 
zbadać dotychczas, a oczekiwać tego można 
dopiero po dokładnem oznaczeniu jej widma 
Przez obserwatorya specyalne. —  Nowo odkryty 
Przez astronomów amerykańskich kometa, jak 
stwierdzono, już dnia 9 sierpnia minął punkt 
największego swego zbliżenia się do słońca i 
oddala się teraz od naszego systemu nieustan­
nie, nie będzie więc gołem okiem widziany 
przez mieszkańców ziemi.

— W  szkole polskiej w Paryżu  
dnia 2 b. ra. odbyło się zebranie ogólne sto- 
warzyszenia byłych uczniów tejże szkoły. Po 
sprawozdaniu sekretarza, który potwierdził po­
stępy wzrastające towarzystwa, skarbnik zdał 
rachunki kasy, z Których przytaczamy główniejsze 
cyfry: 1) Fundusz żelazny towarzystwa wynosi 
9.354 fr. 95 cent. Dochód tegoroczny wynosi 
4.911 fr. 7 cent., wydatki zaś 1.385 fr. 77 
cent. 2) Członkowie honorowi, którzy do­
pomagają byłym uczniom w ich dziele, wy 
płacili sumę ogólną 670 franków. 3) Fundusz 
żelazny kasy szkolnej, przedstawia 2.105 fr. 
61 cent. Ta kasa, która ma być powiększona 
datkami dobroczynnych rodaków, przeznaczoną 
jest na utrzymanie i wykształcenie synów emi­
grantów w szkole polskiej. 4) Kapitał fundu­
szów pomocy naukowej, któremi się zajmuje 
stowarzyszenie, wynosi 34.872 fr. 82 cent 
Doehód roczny przedstawia sumę 2.132 fr. 95 
cent., wydatki zaś wynoszą 1.380 fr. Po 
sprawozdaniu stanu finansowego towarzystwa, 
walne zebranie potwierdziło działanie współre­
daktorów „Buletynu“ (Bulletin httóraire, arti 
stiąue et scientifigue polonais), który wychodzi 
co trzy miesiące w Paryżu, w celu rozpow­
szechnienia za granicą literatury, sztuk i nauk 
naszego kraju. Przytaczamy także główniejsze

odczyty tegoroczne, ułożone przez stowarzyszenie 
w tymże samym celu: I) w listopadzie wie­
czorek Mickiewiczowski; 2) w marcu, „O sztuce 
w Polsce przez F. Trawińskiego; 3) "w kwie­
tniu, „O Słowackim1', przez p. Hevt’la; 4) 
w maju, „O Kazimierzu Br odz i ńs k i mpr ze z  
p Duchińską; 5) w czerwcu, „O kuchni i 
obyczajach polskich11, przez E, Szrettera. N ako-; 
niec mianowani zostali członkami zarządu na 
rok 1885/6: dr. Jasiewicz Juliusz, sekretarz;
Karwowski Stanisław, skarbnik; A. Berecki, 
W. Bittner, E. Bojanowski, A. Czernik, W. 
Gasztowtt, K. Kowalski, F. Trawiński. Koń­
cząc to krótkie przedstawienie stanu rzeczy, 
zarząd towarzystwa prosi rodaków, ażeby byli 
łaskawi przesyłać pod adresem sekretarza sto­
warzyszenia: rue Lamandee, Paris, wszystkie 
datki i nowowychodzące pisma, broszurki i t.p., 
tyczące się kraju, o których „Buletyn“ stow. 
zda sprawę.

— Ogrody w Japonii. Z wyjątkiem 
ogrodu w klasztorze buddystów Hangstee w 
Chinach, nigdzie nie istnieje nic podobnie eks­
centrycznego jak ogrody w Japonii. Krzakom 
i drzewkom nadają tam kształty kobiet i męż­
czyzn, dopełniając formy przez umiejętne zasto­
sowanie kartonu lub malowanego drzewa; zbroje 
lub suknie zastąpione są liśćmi i kwiatami 
znakomicie ułożonemi. Jedno z takich drzewek 
przedstawia olbrzymi wachlarz, dwa inne most 
z łodzią płynącą spodem, dalej park mi­
niaturowy wraz z zackodzącem słońcem, wyo- 
brażonem za pomocą złoconych kwiatów/ Space­
rujące chinki, rozmaite zwierzęta, przeważnie 
zające i króliki, są także w ten sam sposób 
oryginalny naśladowane.

— Roślina magnetyczna. Niemieckie 
dzienniki opisują piękną roślinę niedawno od­
krytą, która posiada w najwyższym stopniu 
własności magnetyczne. Nazwano ją Fhylolacea 
electrica. Przełamawszy tę roślinę w ręku, 
uczuwać się daje wstrząśnienie podobne temu 
jakiego doznajemy od bateryi elektrycznej, 
oddalonej na sześć metrów; namagnesowana igła 
zbliżona do tej gałęzi, porusza się i zawraca. 
Siła elektryczności jest różna, stosownie do 
pory dnia; o drugiej w południe jest najwięk­
szą, na noc się zmniejsza; w czasie zbliżania 
się burzy, siła potężnieje, ale podczas deszczu 
roślina staje się prawie zwiędłą. Nigdy nie 
widać na niej żadnego ptaszka ani muszki; 
grunt na którym rośnie, nie ma żadnych części 
magnetycznych, siła więc elektryczna tej rośliny, 
w niej samej tylko spoczywa.

— Tajemnicza zbrodnia. W Mogun- 
cyi znaleziono w tych dniach na Renie tułów
człowieka, pozbawiony głowy, rąk i nóg, je­
dnocześnie stwierdzono zaś zamordowanie &żony 
szewca Wothe. Ciało mężczyzny owinięte było 
w chustkę, uależącą do tej ostatniej, a przed­
sięwzięta sekeya wykazała, iż w żołądku obojga 
zamordowanych, znajdowały się resztki jedna­
kowych potraw; poszlaki te wraz z innemi da- 
nemi każą wnosić, iż zamordowany mężczyzna 
był mężem zabitej Wothe. Pokój, w którym 
spełnioną została podwójna zbrodnia, cały zbry- 
zgany krwią, z naczyniem również pełnein
krwi i zamordowaną kobietą na łóżku, przed­
stawiał straszliwy widok. Badani sąsiedzi ze­
znali, iż słyszeli w mieszkaniu Wothów w nocy 
raz jeden krzyk „na pomoc“ i „ogień11, ponie­
waż jednak małżeństwo Wothe żyło w niezgo­
dzie a sprzeczki a nawet bijatyki nie były* u 
nich rzeczą rzadką, nie zwrócono na to uwagi. 
Silne podejrzenie pada na szewca Herbst, któ­
rego ubranie znaleziono zbryzgane krwią, a któ­
ry siedział już dziosięć lat w domu karnym za 
kradzież z włamaniem. Herbst wypiera się 
wszystkiego, lecz znajduje się w stanie wielkie­
go rozdrażnienia; był on niegdyś rzeźnikiem 
Co do motywów, które mogły spowodować zbro­
dnię, nie zdołano dotychczas nic wyśledzić.

— Nowa kopalnia srebra. Do El-
Paso w Teksas nadeszła wiadomość że świeżo 
przybyli do Corrallitas w Meksyku Mormoni, 
znaleźli w opuszczonej minie nową żyłę srebra! 
Kolonia Mormonów składa się z samych prawie 
rolników, którzy kupili miny, zaniedbane prawie 
od stu lat. Po oczyszczeniu tych miejsc z ru ­
mowiska, zaczęli kopać od tego miejsca, w któ­
rym ich poprzednicy zaprzestali poszukiwać i 
odkryli ogromną żyłę srebra-. Wartość tye-h 
skarbów wynosi o ile można dziś sądzić, pięć 
milionów dolarów. Wfodomośó o tern odkryciu 
została przesłaną do Utah, zkąd wielka liczba 
mormonskich poszukiwaczy zaczyna się przeno­
sić do Corralitas.

— Dwaj bandyci. Rząd w Madrycie 
czyni usilne starania w celu schwytania dwóch 
bandytów nazwiskiem Melgares i El-Bezco del 
Borje, którzy od kilku lat stali się sławnymi,
napełniając postrachem prowineye Grenady i 
Malagi i których policya dotąd wyśledzić nie 
zdołała. Niedawno dopuścili się nowej zbrodni, 
która ich przypomniała ogółowi, zabijajac dwóch 
gwardzistów, koło Yelez-Maiaga I  tą"razą u- 
sDi przed pogonią, co im się udaje z powodu 
że mają opiekę mieszkańców dwóch wymienio­
nych prowincyj. Melgarćs należał dawniej do 
zbrojnej bandy, która w 1869 i 1870 r. ope 
rowała w Andaluzyi, brała do niewoli zamożniej­
sze osoby i ściągała z nich znaczny okup
Obecnie Melgares jest dowódzoą niewielkiego 
oddziału, ale zarazem trudni się kontrabanda 
na wielką skalę i każe sobie płacić podatki 
mieszkańcom prowincyi Malagi. Przed pogonią
kryje się w Maladze, w Velez Maladze, lub

nawet w .samym Madrycie, dzięki wybornym 
przebraniom i szpiegom, którzy mu wiernie do­
pomagają. Mówią, że nawet znakomitsze osobi­
stości ułatwiają mu ukrywanie się przed wła­
dzą, z powodu wpływu jaki posiada na lud w 
czasie wyborów i obawy przed zemstą potężne­
go bandyty. Inni czynią to dla zysku ze skra­
dzionych lub przemyconych przedmiotów, któ­
remi Melgares dzieli się z nimi. Niedawno 
wszakże, słynny bandyta, o mało nie wpadł 
już w .ręce policyi. Uwiadomiony jednak dość 
wcześnie o niebezpieczeństwie w sam czas ra­
tował się ucieczką. Opowiadają, że podczas po­
dróży króla ao Andaluzyi w celu zwidzenia 
miejsc dotkniętych trzęsieniem ziemi, deputo 
wany pewien, wstawiał się do króla o ułaska­
wienie Melgaresa. Ale król odrzekł, iż ułaskawiać 
może tylko takich zbrodniarzy, którzy odsiadują 
karę, a nie takich, co będąc wolnymi, uchylają 
się przed wyrokiem sprawiedliwości. „Zamiast 
wstawiać się za nimi, dodał król, należałoby 
raczej dopomódz żandarmom do schwytania 
opryszków11 Deputowany tłómaczył się wyzna­
jąc, że jeżeli uczynił ten krok to jedynie, pod 
groźbą śmierci.

— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli c. k. szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., od dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku.

Gawędy naukowe.
VI.

(Wycieczki przyrodnicze o rezultatach nieprzy- 
rodniczych. — Uwagi nad historyą trzewika i 
inne uwagi. — Potwory morskie. — Pora o- 

górkowa, jej kłopoty i rada na nie.) 
Korzystając z pięknych dni ogórkowej 

pory, wykonałem kilku oddawna zamierzo­
nych wycieczek w okolice wawelskiego gro­
du. Celem jednej z nich były Swoszowice, 
a raczej łą k i , ugory i oczerety w tej oko­
licy się znajdujące. Szukałem tam ciekaw­
szych okazów Flory. Wśród tych poszuki­
wań napotkałem wśród łąki nieopodal ża- 
kładu kąpielowego coś takiego, do czego 
ani Flora, ani Fauna, ani Gaea przyznaćby 
się nie chciała. Już raczej anatomia w po­
łączeniu z fizyologią mogłaby owe coś wcią­
gnąć do zakresów swych badań, może wre­
szcie pato log ia , a może nawet psycholo­
gia ?... Z temi ścisłemi umiejętnościami nie 
mogłem jednak dać sobie rady. Sięgnąłem 
płyciej — do choreografii. Gdyż ta jedynie 
mogła mi wytłómaczyć wiązanym szere­
giem przyczyn i skutków owe znajdowanie 
się wśród łąki — niewieściego trzewiczka. 
Biały, atłasowy, zgrabny trzewiczek, o pię­
tnach prawdziwego artyzmu, leżał sam  je ­
den, wystawiony na wszelkie szykany losu; 
bez opieki, bez towarzystwa, bez jakiejkol­
wiek świadomości winy swojej i jakiego­
kolwiek przeczucia kresu swojego. Próbo 
wałem syntezą w sposobie Cuyiera wyobra­
zić sobie to, czego ów trzewiczek szatą był 
tylko, ale — dane były za małe. Biedny 
trzewiczek 1 He to myśli on pobudza w czło­
wieku ! Jakie to pole dla fantazyi bujnej ? 
Ile to zdarzeń wiąże się z tym pozornie tak 
prozaicznym przedm iotem , a ilu to poetów 
czerpało zeń asumpt i natchnienie?....

Dziwna rzecz jednak, iż starożytni 
nie upatrywali w trzewiczkach wcale nic 
pięknego. I piękne ich duchy nawet, mi- 
strze pędzla i dłuta unikali w swych dzie­
łach prawie zawsze jakiegokolwiek obrazu 
obuwia, choćby wyidelizowanego. Z reguły 
też nie znajdujemy u posągów mitologicz­
nych i religijnych z czasów najwyższego 
sztuki rozkwitu, żadnego obuwia, co najwy­
żej przestronne sandały. H istoryą podaje 
za najstarszy pomnik obuwia, .jednę z figur 
portalu katedry w Yezelay z 11 wieku, u- 
brana w rodzaj trzewików zwany dawniej 
we Franeyi „patins" (Viollet-le-Duc, Diet. 
du Mob.) Pomiędzy freskami katedry w 
Parm ie znajdujemy znowu wspaniały obraz 
św. M arka unoszącego się na obłokach, któ­
ry przez Coreggia ubrany został w półtrze- 
wiki. Sądząc z kształtu, są to „caligae, a 
więc także nie wymysł klasycyzmu rzym­
skiego, lecz tylko od barbarzyńców północy 
przyswojone obuwie wojowników.

Wenus jest postacią znaną, Z wiel­
kich malarzy i rzeźbiarzy nie było dotąd 
ani jednego, któryby jej nie był uwiecznił 
barwami lub dłutem. Każdy czynił to po 
swojemu, a jednak żaden nie ubrał jej w 
trzewiki. A byliby to z pewnością uczynili, 
gdyby obuwie uważano za coś pięknego. 
Dlaczegóż bowiem nie mogłaby Wenus Kai 
lypygos nosić zgrabnych trzewiczków ?.. 
Ozemużby Wenus Tycyana nie mogła być 
przedstawiona w pantofelkach?... Wszakże 
pierwsza jest przyodziana tuniką, a druga 
ma nawet sznur pereł na szyi! Tylko We­
nus Medycejska nie może ich mieć na nóż­
kach, gdyż ona w chwili przedstawionej 
przez rzeźbiarza, kąpiel właśnie opuścić 
zamierza...
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W dawnych czasach nie noszono w o- 
góle „pięknych" trzewików i nie nazywano 
nogi obutej „piękną". To bowiem, co my 
dzisiaj „piękną11 nazywamy nogą, nie było 
wcale ideałem w starożytności. My nazy­
wamy nogę „piękną", gdy ona jes t niewiel­
ką, wazką i pulchną. Starożytni natom iast 
uważali nogę tylko w stosunku do ciała 
całego. Ogromne nogi Farnezyjskiego H er­
kulesa lub stopy florentyńskiego Dawida 
wydają się nam na pozór olbrzymiemi, a 
przecież są one matematycznie odpowie­
dnie wielkości całych postaci.

Najpiękniejsze nogi wedle dzisiej­
szego europejskiego smaku posiada owa 
klasa tow arzystw a, która najmniej pie­
chotą chodzi i jest w stanie z dawien 
dawna płacić najdroższym szewcom, rozu­
miejąc, iż najdrożsi szewcy są także^ n a j­
lepsi. Narody jezdne i ludzie majętni sza­
nują swe nogi, a stare rody posiadają w ła­
ściwość dziedziczenia nóżek m ałych. Młode 
rody i ludzie ubodzy walczą z losem pracą 
nóg nieobutych lub obutych niezgrabnie i 
dziedziczą nogi wielkie. Każdy zastosowuje 
się do swego położenia, chociaż to nie jest 
tak łatwem, jak się wydaje.

Co też wycierpieć musi dama chińska 
z dostojnego rodu, zanim zdoła ubrać trz e ­
wiczki dla niej zgóry dawno Już przezna­
czone! Straszliwe męki! Ciało odpada z ko­
ści, pięta znika, palce karłowacieją z wy­
jątkiem  największego, na którym właściwie 
wśród chodu się opiera. Obyczaj i moda 
tak każą — więc słuchać musi.

Dawna szlachta polska zaliczała obu­
wie do oznak swej dostojności. Nabrawszy 
smaku we wschodnim przepychu, ku czemu 
miała zawsze podczas swych wypraw wo­
jennych aż nadto wiele sposobności, zap ra ­
wiała z biegiem czasu swe obyczaje rodzi­
me przyprawą, z serajów oryentu zapoży­
czoną. Oceniając więc należycie przymioty 
skórek koźlich sporządzanych w m aurytań- 
skiej Kordubie, wprowadziła zwyczaj nosze­
nia safianowych butów o różnych sub tel­
nych odcieniach barw, które barwom pól 
w klejnotach rodowych ściśle odpowiadały. 
Barwa buta, a raczej cholewy, stała się za­
tem znamieniem dystynkcyi i stąd łatwo 
było: „poznać pana po cholewach.11 Buty 
barwy czarnej były z komnat braci szlachty 
wykluczone zupełnie i przeszły w użycie u 
sług i dworzan i innych stworzeń minorum 
gentium. U klas niższych należały buty do 
strojów odświętnych i zbytkowych , gdyż 
mniemano, iż! „szkodniey trzewika, niż no­
g i " — mimo, iż zamożniejsi drwili z tej za­
sady mówiąc że : „nogi drze, a buty na kiju 
nosi". Jedno i drugie przysłowie znajduje 
wyraz dziś jeszcze w obyczajach naszego 
ludu, który niosąc obuwie na plecach mil 
kilka, dopiero u wejścia do kościoła (wręcz 
odwrotnie jak muzułmanie, którzy u wejścia 
do meczetu zdejmują trzewiki) lub przy 
miasteczkowych rogatkach nakła da je sta­
rannie na nogi.

A dzisiaj’ .., Raz jest obuwie takie, 
drugi raz owakie; to ważkie, to szerokie, 
to krótkie, to długie, to płaskie, to wysmu­
kłe; a nazywa się : to trzewiki, to ci­
żemki, to buciki, i t. d. W idziałem 
przed kilku laty w Hamburgu w urzędowym 
gmachu Rady sanitarnej miasta, wystawio­
ne modele obuwia, sporządzone wedle 
„zasad anatomicznej budowy nogi". Okazy 
te gromadziły wielu ciekawych, wywoływały 
wiele stosownych i niestosownych uwag, 
głoszonych jawnie pro publico bono — ale 
nic więcej. Nieestetyczne w pojęciu dzi­
siejszego smaku kształty modelów anato­
micznych, nie wpływają wcale na zwrot 
kunsztu szewskiego w kierunku umiejętnym. 
Każdy każe robić sobie but nieanatomiczny, 
ale „piękny" i „modny". Ulubione dziś 
spiczaste buty wynaleziono w końcu l!-g o  
wieku, a właściwym wynalazcą ma być hr. 
Fnlco le Rechin z Anjou. Poprawił je sła­
wny elegant na dworze W ilhelma Rudego, 
nazwiskiem Robert o tyle, iż kazał bardzo 
długie nosy butów (na cztery stopy) wypy­
chać kłakami. (A. Schultz I. 221. — Hortus 
deliciarum — Viollet le Duc Diet. du Mob. 
III. 148 i IV. 381).

Gdyby zresztą szewc musiał pracować 
według gipsowych modelów, to trudnoby 
mu było podołać swemu zadaniu. On u ła­
twia sobie jednak robotę, naciągając różne 
swe wyroby na kopyto, a „robić wszystko 
na jedno kopyto", jest już od dawna u 
wielu ludzi powszechnie przyjętem prawi­
dłem. Nawet i umiejętności wszystkie, za 
pożyczyły od szewców tego wygodnego 
prawidła i nazywają je po swojemu: „zasa­
dą um iejętną11 albo „system em 11....

Ludzie z „najmniejszemi nogami" ży­
ją  zazwyczaj „na największej stopie". Ztąd 
jednak nie wynika, by ludzie z „wielkiemi 
stopami" żyli na „stopie najmniejszej". Ci 
żyją w swój właściwy sposób. Jeżdżą wiele 
fiakrami, noszą mnóstwo breloków i p ier­
ścieni, skupują dom za domem i ubierają 
się w ciżemki lakierowane, błyszczące z da­
leka i znamionujące osobną dystynkcyę, wy­
godne lub niewygodne, ale zawsze duże i

udają, że żyją „na wielkiej stopie11... Dopie 
ro syn ich uczy się jeździć konno i powo­
zić na to, by nogi swe zaszanować i roz­
począć w ten sposób drzewo genealogiczne 
dla dostojnego w przyszłości rodu..

Nie sądzę, by u nas w Europie przy­
szła kiedyś przyroda do swego prawa. Re­
formowane zakony wprowadziły wprawdzie 
znowu w używanie sandały, lecz wykształ­
cona publiczność tych narodów, gdzie lud 
dotąd chodzi boso lub używa kurpii lub 
sandałów, przyjęła dawno z upodobaniem 
trzewik, naturalnie najpierw duży i wygo­
dny, a dopiero w miarę postępu coraz m niej­
szy i niewygodniejszy. Kto bujał czas jakiś 
po halach, połoninach i werhach ta trzań ­
skich w krypciach czyli chodakach z suro­
wej skóry wyciętych i rzemieniem gęsto 
kręconym przymocowanych do nogi, ten zro­
zumiał, co znaczy wygodne obuwie. Lotem 
kozicy skacze się w nich po skałach urwi­
stych, nie czując ani jednego kamyczka i 
nie ślizgając się nigdy. Uczucie pewności 
siebie i bezpieczeństwa dodaje otuchy i za­
pału do zwiedzania najniedostępniejszycli 
miejsc, a lekkości, z jaką się stąpa, nie da 
żadne inne najwymyślniejsze obuwie.

(Dokończenie nastąpi.)
M a r y a n  D im m e l

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowy targ na 

zboże w Wiedniu.

(Sprawozdanie z żniw.)
(Dokończenie.)

Z F r a n c y  i dwa sprawozdania, je ­
dno paryskiej firmy handlowej, drugie p. 
Laverrićre, bibliotekarza paryskiego Towa­
rzystwa rolniczego, zajmują się prawie wy­
łącznie pszenicą. Oba szacują zbiór tego­
roczny nieco niżej od zeszłorocznego, a na 
95 prc. żniwa średniego, tak, że z kombi- 
nacyi dochodzimy do rezultatu 105 m ilio­
nów hektolitrów, która to ilość nie w ystar­
cza dla Francyi. Mimo wyższego cła, Fran- 
cya zapotrzebuje pszenicy z zagranicy. J a ­
kość ziarna nie wszędzie zadow alająca; 
wiele pól ucierpiało od upałów i wydaje 
chude ziarno. Zyto, szacowane również na 
95 prc. żniwa średniego, pod względem 
jakości dosyć jeszcze zadawala; tak samo 
jęczm ień; owies przy prawie pełnem żni­
wie, dobry.

A n g l i e -  Sprawozdanie londyńskiej 
firmy handlowej powiada o pszenicy, że 
gdzie ją  najwcześniej zasiano, tam  mimo 
niejednej anormalności co do pogody, kró­
tko przed żniwami pięknie stała, indziej 
atoli po największej części przeróżne skargi 
się odzywały zarówno co do jakości, jak 
co do ilości, szczególniej w Szkoeyi, gdzie 
część pszenicy przydatna tylko na paszę 
Do tego przybywa jeszcze, że w r. 1884 
obsiano pszenicą o 198.720 akrów, czyli o 
74/10 prc. mniej gruntów niż w roku po­
przednim. Ostateczny tedy rezultat szacują 
na 8,300.000 kwarterów, z których po strą­
ceniu nowego zasiewu pozostanie na spo 
życie 7,300.000 kwarterów, podczas gdy 
z żniwa zeszłorocznego pozostawało na kon- 
sumcyę spełna 8 milionów kwarterów. Ję ­
czmieniem obsiano w roku bież. o 88 526 
akrów, czyli o 1li0 Prc- więcej niż w roku 
zeszłym; z aje się, że co do ilości będzie 
pełne żniwo średn ie , ale jakość bardzo 
rozmaita Owsem obsiano w roku bieżącym 
o 25 317 akrów, czyli o niespełna 1 prc. 
w ięcej; w Irlandyi, gdzie owies jest naj­
ważniejszym rodzajem zboża, spodziewają 
się dobrego rezultatu ; w ogólności na całą 
Anglię jednak liczyć można tylko na 85 prc. 
średniego żniwa. Ziemniaki znajdują się 
w stanie wybornym, ale wskutek posuchy 
bulwy są tak małe, że stanowczo mały ro­
kują zbiór.

Z R u m u n i i  jest siedm sprawozdań, 
z których pięć pochodzi od c. k. austro- 
węg. władz konsulackich, dwa od firm han ­
dlowych. Jaka rozmaitość sprawozdań, taka 
też, a nawet większa jest rozmaitość dat 
wedle okręgów. Aby krótko z niemi się 
ułatwić dla poglądu ogólnego, który inaczej 
musiałby wykalkulować sobie sam czytel­
nik, dzielimy Rumunię na dwa tylko wiel 
kie okręgi, t. j. Mołdawę i Wołoszę i za­
pisujemy co do Mołdawy pszenicy 115, żyta 
100, jęczm ienia 110, owsa 140 prc. żniwa 
średniego, a więc rezultaty wyśmienite, 
zwłaszcza, że i pod względem jakości, z n ie­
jakim  wyjątkiem co do jęczmienia, najzu­
pełniej zadawalają. Inaczej, wcale inaczej 
mają się rzeczy na Wołoszy, gdzie prze­
ciętny szacunek wyraża się w liczbach: co 
do pszenicy zaledwie 85 prc., żyta około 
70 p rc , jęczm ienia 90 prc., a jedynie owsa 
118 prc. średniego żniwa. Dobruczę pomi­
nęliśmy; ta bowiem pól ma mało, przew a­

żnie zaś pastwiska. Kukurudza zarówno na 
Mołdawie jak na Wołoszy rokuje sprzęt 
bardzo obfity.

S e r b i a ,  podług sprawozdania semen- 
dryjskiej firmy handlowej, czyni postępy w ra- 
cyonalnem gospodarstwie, czego skutki widać 
głównie w jakości ziarna, po części także 
w ilości. W porównaniu z rokiem poprze­
dnim, obsiany w tym roku obszar był mniej 
więcej o dziesiątą część większy, a to głów 
nie w okolicach południowych, chcących 
skorzystać z drogi żelaznej. Pszenica sza­
cowana jest na 110 pret. średniego żniwa 
w ziarnie dobrej jak o śc i; żyto zaś tylko na 
85 pret., jakość lepsza bez porównania od 
zeszłorocznej ; jęczm ienia jes t obfitość (110 
pret.), ale w kolorze i wogóle co do jakości 
nie zadawala; owies najlepiej się udał, za­
równo co do ilości (115 pret.) jak  pod wzglę­
dem jakości. Kukurudza niepospolicie pię­
knie stoi.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .  (Telegram 
c. k austro-węg. konsulatu w Nowym Jorku 
z dnia 28 sierpnia.) Sprzęt pszenicy wy­
dał w roku ubiegłym 512 milionów buszli, 
w roku bieżącym 355 milionów, i to nie 
tak dobrej dobrej jakości. Wywóz pszenicy 
i mąki w roku fiskalnym 1874/5 wynosił 
7 6 milionów buszli, w r. 1875/6 72 milionów, 
w r. 1876/7 57 milionów, w r. 1880/1 186 
milionów, w r. 1881/2 123 milionów, w r. 
1882/3 150 milionów, w r. 1883/4 107'/s 
milionów, w r. 1884/5 132 milionów buszli, 
Kukurudza wydała w roku zeszłym 1795 
milionów, buszli, tegoroczną liczą na 1940 
milionów przy równej jakości Wywóz w 
roku fiskalnym 1874/5 wynosił 20 milionów, 
w r. 1875/6 52 milionów, w r. 1876/7 73 mi­
lionów, w r. 1877/8, 80 milionów, w r. 1878/9 
85 milionów, w r . ' 1879/80 98 milionów, w 
r. 1880/1 93 milionów, w r. 1881/2 44 mi­
lionów, w r. 1882/3 40 milionów, w r. 1883/4 
444/5 milionów, w r. 1884/5 52 milionów buszli.

* Z Truskawea otrzymujemy następu­
jące pismo: Na zaproszenie księcia Adama Sa­
piehy, z upoważnienia Rady nadzorczej gaiic. 
banku kredytowego, zjechało do Truskawea 
gremium znakomitych zagranicznych i krajo­
wych górników, geologów, przemysłowców i 
obywateli, Które między 8 a 12 b. m zba­
dawszy szczegółowo stan kopalń gal. banku 
kredytowego w Borysławiu, przedłożyło księciu 
elaborat, wskazujący zupełną możność i sposób 
reorganizaeyi pod względem Technicznym i eko­
nomicznym. Z górników zagranicznych i krajo­
wych, przybyli na zaproszenie księcia Adama 
Sapiehy, panowie: Kohler, królewski radca
górniczy i profesor akademii górniczej w Kiaus- 
thal; Janik, dyrektor kopalń węgla hr. Schaff - 
gotscha na górnym Szlązku; Alfred Habets, 
profesor kopalnictwa na uniwersytecie w Lióge 
w Belgii; Leon Syroczyński, inżynier górniczy 
Wydziału kraj.; St. Szczepanowski, inżynier i wła­
ściciel kopalń nafty w Słobodzie rungurskiej; dalej 
reprezentanci kopalń  ̂ galic. banku kredyt, i 
Towarzystwa francuskiego w Borysławiu, spół­
ki truskawieekiej i spółki tustanowieckiej. 
Panowie ci przekonawszy się o ogromnej obfi 
tości wosku ziemnego na terytoryum galic. 
banku kredyt, stwierdzili, że wosk ziemny wy­
trzymywać będzie do wielkiej głębokości, co 
i  natury znachodzenia się tegoż jako żyły 
(Giinge) wypływa. Przy szczegółowym rozbiorze 
pytań, przedłożonych przez gal bank kredyto­
wy, w ciągu kilkudniowych narad orzekli je­
dnomyślnie zebrani, że eksploatacya dotychcza­
sowa ma być  ̂ zastąpioną nową racyonalną, 
znaczne korzyści właścicielom Zapewniającą, 
a której plan szczegółowy podali i wykazali 
możliwość przeprowadzenia tak pod względem 
technicznym jak finansowym. Kto choć pobie­
żnie zna stosunki obecne Borysławskie, ten 
z radością i uznaniem powita postanowienie 
księcia Adama Sapiehy, aby przez zaprowadze­
nie nowego gospodarstwa w Borysławiu prze- 
dewszystkiem podnieść i wyzyskać bogactwo 
krajowe w sposób racyonalny, co równocześnie 
wpłynie korzystnie na byt ogromnej liczby 
robotników Kraj cały przyklaśnie szlachetnej 
inicjatywie księcia Adama Sapiehy, Której prre- 
prowadzeniu z całego serca „Szczęść Boże11, 
przesyłamy.

* Pocztowe kasy oszczędności. We­
dług wykazu urzędu pocztowych kas oszczędno­
ści, w miesiącu s i e r p n i u  złożono w tych 
kasach ogółem 23,622.763 zł. (w miesiącu li 
pcu r. b. złożono 23.490.585 zł. a w sierpniu 
roku zeszłego tylko 5,089.159 zł.) Oszczędno 
ści z sierpnia b r. złożono w 198.737 wkład­
kach. Wycofano natomiast ogółem 75.654 wkła­
dek reprezentujących 22.254.740 zł. Wysta­
wiono 8.926 nowych książeczek (w poprzedza­
jącym miesiącu 8.992). Liczba właścicieli ksią­
żeczek oszczędności wynosiła z końcem sierpnia 
477.370 a iiczba właścicieli książeczek rento­
wych 7.607, na których rachunek przechowano 
w urzędzie papierów państwowych w sumie 
nominalnej 3,970.550 zł. W G a l i c y  i i B u ­
k o w i n i e ,  które stanowią osobną grupę, li­
czba wkładek wynosiła 18.0f>3 w sumie 802.280 
zł. Wycofano zaś 2.862 wkładek rezrezentują- 
oych 252.5)5 zł.

* Kolej Karola Ludwika. Od 21 do 31
sierpnia b. r. było przychodu na lmii Lwów-Kra- 
ków 174.240 złr 22 en t, na linii Lwów- 
Brody - Podwołoczyska 45.491 złr. 70 e n t ,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
4.185 złr. 27 ent., ogółem 223.917 złr.
19 ct. W tym samym okresie roku zeszłego
było przychodu na pierwszej linii 220.077 zł. 
7 ent., na drugiej 51.602 złr. 92 ent.,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7.026 złr. 
96 et. ogółem 278.706 zł. 95 ct. Od 1 
stycznia zaś do 31 sierpnia bież. roku wynosił 
przychód na linii Lwów - Kraków 4,155.757 
zł. 27 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
1,205.914 zł. 91 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 98.690 zł. 80 et., ogółem 5,460 362 zł. 
98 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 5,005.047 zł. 93 ct., na 
drugiej 1,222.744 zł. 32 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 25.465 zł. 46 ct., ogółem zaś 
6,253.257 zł. 71 ct.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  i N a j j  P a n i  kazali wy­

razić współczucie rodzinie zmarłego w d. 
13 b. m. w Gracu byłego m inistra i na­
m iestnika Styryi, barona Mecseryego.

Na j j .  P a n i  wraz z N a j d .  A r c y -  
k s i ę ż n i c z k ą  W a l e r y ą  przybędzie w dniu 
dzisiejszym do Pesztu, dla zwiedzenia wy­
stawy krajowej. Na placu wystawy poczy­
niono dla godnego przyjęcia Najd. Pań od­
powiednie przygotowania.

Prezesa gabinetu hr. T a a f f e g o ,  któ­
ry od 12 b. m. baw; w E llisch au , zastę­
puje w urzędowaniu pan Minister baron 
Z i e m i a ł k o w s k  i.

C. k. attachó wojskowy w Belgradzie, 
podpułkownik Pinter, na rozkaz Najj. Pana 
udał się do Pożegi dla wzięcia udziału w 
odbywających się tam manewrach.

Przedwczoraj przybył do W iednia w 
powrocie z Paryża rumuński m inister sp ra­
wiedliwości A l e x a n d r i .

Z P e s z t u  donoszą, iż sekretarz sta­
nu w węgierskiem m inisterstw ie handlu, 
Aleksander M a t le  k w i c z ,  który jest za­
razem prezesem komisyi wystawowej, złoży 
niebawem swój urząd z powodu mocno nad­
wątlonego zdrowia.

W edług depeszy prywatnej z Berlina, 
r o z p u s z c z e n i e  r e z e r w y  m a r y n a r ­
k i ,  które zwykle następuje w połowie 
września, odroczone zostało do późniejsze­
go terminu. Utrzymują, iż pozostaje to 
w związku z zatargiem  hiszpańskim.

Te dzienniki berlińsk ie, które staw a­
ły dotychczas w obronie znanego rozpo­
rządzenia banicyjnego, oświadczają, że 
wydalanie osób, zaopatrzonych w pasporty, 
nie jes t wcale naruszeniem i lekceważe­
niem żadnych praw. Pasport nadaje prawo 
do przejazdu, ale nie do pobytu ; osoby 
zatem, których pobyt nie jest dla państwa 
pożądanym, mogą być mimo pasportów 
wydalane. Zawsze się to działo w pojedyn­
czych wypadkach, a że odbywa się teraz 
na większą skalę, to nie może zmienić na­
tury sprawy.

Ż Belgradu donoszą do Folii. Corresp., 
iż d y r e k t o r  s e r b s k i c h  k o l  ej  i p a ń ­
s t w o w y c h ,  August Richter i generalny 
inspektor Petkovic, udali się do K onstan­
tynopola, aby się ostatecznie z Porta po­
rozumieć co do miejsca, na którem ma być 
wybudowanym graniczny dworzec kolejowy 
na linii Nicz-Vranja. Szybkie załatwienie 
tej sprawy leży w interesie dalszego po­
stępu robót na linii V ranja Salonika.

Dalej donoszą ze stolicy serbskiej, iż 
władzom powiodło się ująć głównych przy­
wódców band rozbójniczych. Ludność po­
piera gorąco wojsko i policyę w ściganiu i 
tępieniu rozbójnictwa, krzyżując w ten 
sposób plany stronnictwa radykalnego. Na­
wet w okręgu uszyckim, który jest główną 
siedzibą nieprzejednanych żywiołów, lu­
dność pomaga skutecznie rządowi w tępie­
niu 'jpryszków. Rozprawa sądowa przeciw 
mordercom posła Jakowlewicza odbędzie 
się w ostatnich dniach bieżącego miesiąca.

T u r e c k o - c z a r n o g ó r s k a  k o m i ­
s j a  d e l i m i t a c y j n a  pod przewodni­
ctwem czarnogórskiego m inistra wojny, P la- 
menacza, tudzież Mustafy Assima baszy u- 
dała się do Andrejewicy, celem ukończenia 
rozpoczętej pracy. Do rozłożonych na g ra­
nicy wojsk tureckich przydzielony został 
adjutant ks. Mikołaja. Lipowacz.

Z P a r y ż a  donoszą, że alzacko-lota- 
ryngski komitet wyborczy, postanowił od­
wołać dwie kandydatury obywateli alzacko- 
lotaryngskich, postawione w Paryżu. Komi­
tet oświadcza, że wobec postawy półurzę-



dowych dzienników niemieckich, które kan- r  u a e g ii ,  i u  w rześn ia , { le t.p ry w .
dydatury owe wzięły za pretekst żądania P r z e b i e g  i z a k o ń c z e n i e  m a n e  
surowych srodkow przeciw Alzacyi i Lota- - i n  • i v i
ryngii, obowiązek patryotyczny nakazuje _Pod Pozegą były ze wszech
f7Qni/,rtVio Z nnnioi.onia lyn t, n „n „ i.  lTYlOT* Onrlnfnnzaniechać popierania owych kandydatur.

Le X I X  Siecle zarzuca bawiącemu o-
miar świetne.

Zadar, 16 września (T e l.p r y w .)------   -gw-— ~ w Ł iw n a i  5 a u  y » iflęo iu a i \J.VV, J J iy w .)
becnie w Paryżu głównodowodzącemu woj- Namiestnik Dalmacyi, generał Jova-  
±™ !.,w Boul“n«er'-4e n o v ie  z okazyi 50-letniego jubileu-

'  szu służbowego otrzymał telegraficzne
, y-i   O -7

rozesłał wielu wyższym oficerom autografo
wany okólnik, w którym wzywa ich o po- , . —  ;'*=>; - ~ - v —— .v .v 6 . - u u » .v
parcie w razie, gdyby polityczne stosunki zyczema od Najd. Cesarzewiczowstwa, 
postawiły go w departam encie m inisterstw a a od podwładnych urzędników poli-
w n in v  Tp.vn.nR now t.a.rza to  d o n io s ie n ia  i — .-----------.‘ - t -  y — -> - ■>wojny. Temps powtarza to doniesienie i 
wzywa m inistra wojny do wytoczenia suro-
-   z i  _   :  . . ł —    T »  i

o  x.

tycznych wspaniały kasetę z adresem. 
Wiedeń, 16 września .(Tel.pryw.)wego śledztwa i ukarania generała Boulan- n l e t i e i l ,  1 0  września. et. pryw . 

ger. Generała tego uważają za przyjaciela 1 0wszechme powątpiewają o praw- 
frakcyi radykalnej. dziwości doniesienia S tandarda , ja ­

koby Niemcy poruszyły p r o j e k t  
2 M a r s y l i i  donoszą, że przedwczo- Z W ° ł a n i a  k o n f e r e i l c y i  dla

raj zgromadziło się w sali j,Folies M arseil- uno™ owam a zasad przy nabywaniu
laises“ 600 Hiszpanów, którzy postanowili wysP na Spokojnym Oceanie.
przesłać życzenia ludowi hiszpańskiemu i Wiedeń, 16 września. (Tel. p ryw .)
armii, a zwłaszcza generałowi Salamanea, P o g r z e b  a r tv s tv - m a la r / a  O a n o n a  
któremu uchwalono wręczyć szable hono- L i S  a i ty s iy  m a la rz a  b a n o n a  
roWij_ J ę o d b y ł s ię  w c z o ra j p rz y  w ie lk im  u d z ia -

_ le publiczności. Nad grobem przema-
M a d r y c k i  korespondent Temps wiał w g °r ^ y o h  wyrazach artysta-

donosi, że w m a r y n a r c e  h i s z p a ń  
g k i e i  panuje wielkie rozjątrzenie głównie

Pożega, 16 września. (Tel. p r y w .) ; nie będzie zniewolony zastosowywać
wr wojnie nabytych wiadomości.

Cesarz wyjedzie w piątek do 
Stutgardu, gdzie zabawi do 23 b. m.

Paryż, 16 września. (Tel. p ryw .)  
Tem ps  stwierdza jaskrawe wypadki 
n a r u s z e n i a  t a j e m n i c y  l i s t ó w  
przez władze hiszpańskie.

M adryt, 16, września. Agencya  
F abra  oświadcza, iż i n t e r w e n c y a  
A n g l i i  w s p r a w i e  K a r o l i n ó w  
ograniczyła się na zaopiniowaniu, 
aby przekazać Włochom rolę sędzie­
go rozjemczego.

Madryt, 26 września. Im p eria l 
twierdzi, iż do noty hiszpańskiej w  
sprawie wysp Karolińskich, dołączono 
drugą notę, w której dano pogląd na 
ostatnie wypadki w Madrycie i przy­
rzeczone Niemcom zadośćuczynienie. 
Dzienniki wypowiadają zdanie, iż po­
stawa Anglii w sprawie Karolinów 
odpowiada życzeniom kół handlowych, 
aby uzyskać z Hiszpanią m odus vivendi, 

września, ( l e i .  p \ ) |n i e  utrudniając bynajmniej załatwienia
I malarz Grefe. 

Berno, 16  _ ______ A * V J L  X. \ J  TT X  C i \ 3 i 3 l l i a i .  k o w i n i e  utruamając oynajmniej załatw iei
z tego powodu, źe w depeszach rządowych B e z z a s a d n ą  z u p e ł n i e  jest wia- niemiecko-hiszpańskiego zatargu, 
przedstawiono ją prawie jako niedołężną. dorao^  0 . pojawieniu sie c h o l e r y  Madryt, 16 września. Go'i

° w mieiscowości Loescb nod Bernem, rnr.in.no «* i , r z  •

W  Teatrze hr. Skarbka.

W  Środę dnia  16  w rześnia 1 8 8 5 . 
Po raz pierwszy :

Po śliskiej drodze
komedya w 4 aktaeh z francuskiego przez Ludwika 

L e r o y.
O S O B Y :

Raul de Vandenil 
Jerzy de Moutreux
Baron de Malbonty 
Książę Dymitr 
Clayignae 
Rambure 
Józef, służący 
Lekarz 
Saint-G-ratien 
Montour 
La Jonehere 
W alentyna da Vandenil 
Karmina 
Pani de Bresles 
Pani de Sorgues 
Sydonia pokojówka

p. Woleński 
p. Żelazowski 
p. Kwieciński 
p. Kasprowicz 
p. Ruszkowski 
p. Szobert 
p. Wysocki 
p. Dębicki 
p. Starzewski 
p. Narkiewiez 
p. Lenard 
pni Stachowi .z 
pna Urbanowicz 
pni Piasecka 
pna Kowalska 
pna Wisłobodzka.. t  „------  pua wisiouoazKa.

Rzecz dzieje się : Akt Iszy w Paryżu, następne 
w Nicei.

Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7mej wieczorem.

zapew- . * - l * j j i a u i y i ,  a-w YYi//cDnitt. Kjoreo
niaja, że rząd zamilczał o~tem, iż generał w miejscowości Loesch pod Bernem, mniema, i ż k w e s t y a  K a r o l i n ó w  
Terreros polecił w rozkazie okrętom hisz Posuzt 16 wrroćnla Na linii w . zostanie w tan sam snneńL .A»win______  — , _______ ,  cbz.1, i o  września, iya nm i ze- ““"“ “ w w ten sam srusod rozwią
pańskim unikać wszelkiego starcia z nie- mlińskiej węgierskiej kolei państwo- zanb  Jak swojego czasu zatarg po 
mieckiemi statkami, a oficera marynarki • nastapiło wczoraj wieczorem pod między Niemcami i Anglią z powodu

pkmS w Hałas z e tL ę o ie  się 'pociągu towaro- w j s ^ s k i c h .  t a c z a j *  su-
Ttfiameam A n tin ie m ie ck a  affitao.™  O U ,-  w o rrn  ^

i w  TT XXX U V U V U  U  ^ / V U 1 U / J  --------------- -------  — w r r u a u i l ,  l i i * ”

w a ła  całą marynarkę i p. Canoyas bidzie ny°h został zabity na miejscu, czte- tomiast pozyskają tam wolność han-
zniewolony w interesie monarchii dać sa- j*0ch odniosło ciężkie i zagrnżajace ^  ̂ żeglugi. Również Anglia w za-
tysfakcyę całemu korpusowi marynarki. ^  uszk0(iZenia . Siedm wozów mian za uznanie suwerenatu Hiszpanii

osobowych i cztery towarowe zostały pozyska^ wolność handlu i żeglugi.
W ł o s k a  rada ministrów widziała zdruzgotane, wóz pocztowy uszko- Saigon , 16 września. Kambodża

s i ę  z n i e w o l o n ą  wziąć pod rozwagę sprawę dzony. została upacyfikowaną. Sku.kiem rze-
zarządzeń kwarantan. Prawdopodobnie za- P 6 S / t ,  16 września. (Tel. p ryw .) z} . w A n a mi e ,  kuka tysięcy Chrze 
rządzoną hfidzie 7-dniowa kwarant.a.TiYin _ , ’. . . - • /--•........ ..rz
co

sądzoną będzie 7-dniowa kw arantanna T a j  a .° Wfzesma. { le k  p ryw .)  w A n a m i e ,  m iKa tysięcy BI 
-J do okrętów z Sycylii i kon tynen tu , deden z największych magnatów we- ścian schroniło się  do S a iJo n n  
z wyjątkiem Palerma. W Palermo cholera perskich hr. Guido K a r a t  s o n y  Tfilftnrafnwanw

S ® r * y je e 5i a l i  L w o w a
dnia 16 września 18S5.

Hotel Oeoige’8 
Pp Ks. Swidrygełło-Swiderski z Pukie- 

nicz. T. Kielanowski z Kozłowa S. By szewski 
z Bochni. A. Hausner z Brodów. T. Czech ze 
Stryja.

Elotel Angielski
Pp. I. Helman z Rawy. I. Trzeciak z Ros- 

syi. J. Poller z Krakowa, J. Makarewicz z Je- 
zupola. J. Jaworski z Brzeska.

Hotel Bnropejskl 
Pp. B. Ujejski z Sewerynki. Dr. Tomasz- 

czuk z Czerniowiec G. Kowacz z Węgier. M. 
Maryański z Truskawca. J. Pfeil z Rumunii.

szerzy się coraz więcej. Dla robotników | zmarł wczoraj licząc lat 68 w Bazias 
przy kolei żelaznej w Parmie i Spezzii, 
którzy 
na .
państwa osobne kuchnie

Telegrafowany kars wiefleński.
W ie d e ń , ló  września 1885, godzina 1

 j _____  _ -c Na  stacyi Hałas yzęgierskiej ko- min. 88. Alp. Tow. góm. 88-75. Węg. akcye
irzy zachorowali na cholerę, urządzono lei państwowej nastąpiło WCZOraj z d e- kredyt. 290'— , Akcye auglo-austr. 102-40, Akcye

każdym dworcu kolejowym na koszt r z e n j e p o C i ą g U O S O b O W e go Z t O- banku Union 8025  Akcye kolei Karola Lu-
W a r  o w y m ,  przyczem 7  WOZÓW OSO- dwika 240-70, Akcye kolei północnej 285 75,
bowych i 4 towarowe, zostały zdruz- Akcye kolei południowej 138-30, Akcye kolei

n n  a T A rł a  t y — n -1    ̂  1

34ura ,5.

0 O -» U h 46m Łs^

H m  t  Z n „ Sa1? nW artykule in'  gotane- Jeden z Podróżnych, miano- Alfold 185iWftUYlU żi JDur i l l l H nr7AłntA7 nrooio —_ *   i --j i i « _■ .„ „ ru m  7 R f i r l i u u '  . — ----- — " auiuu i o o —, Akcye kolei Elżbiety 293-20,
fr a n c u s k ie j . Koln. Ztg. twierdzi ^że w ^ z a - ^ 1<;ie U1;’z§d n ik  kolejowy Jerzy R eic lll Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 228 50, 
dowych kołach paryskich znajdują się ży- s tra ( j1* zy m e  na miejscu, a maszyni- Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-—,
wioły, które umieją zręcznie ukrywać swój aia V'    1 * — - - -
wpływ przeciwny kierownikom polityki fran-
/niolrfiT,; P.nraZ widoelżTliiai ----------------— u  au"
euskipi r *"Coraz widoczniej przekonywamy 
sie nisze dalej Koln Ztg., że długoletnie 
usiłowania polityki niemieckiej względem 
Francyi, żeby ją  skierować na drogę poje­
dnawcza sa usiłowaniami zmarnowanemi 
K c y  nie interesuję się wcale polityczno 
mi losami H iszpanii, jak to podsuwają 
7 Parvża polityce niemieckiej, byłoby zatem 
7 ‘łnie obojętną rzeczą dla Niemiec, ęzy- 
hv orzyszedł do skutku, lub nie, ściślejszy 
związek Francyi z Hiszpanią, w którymby 
Hiszpania zajmowała stanowisko protego­
wanego “

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą dzien­
nikom zagranicznym, że r o k o w a n i a  an-  
„ i e l s k o - t u r e c k i e  nie postąpiły do­
tychczas naprzód, ponieważ dopiero przed 
trzema dniami otrzymali pełnomocnicy suł­
tana odpowiednie instrukeye, w których za­
lecono im przedew szystkiem : 1) pamiętać 

konieczności unikania wszystkiego, coby 
morfo P°r t§ zniewolić do zajęcia sprzecz 
neeo stanowiska względem Austro-W ęgier 
i Rossyi i 2) dążyć do zastrzeżenia zupeł­
nych PraW zwierzchniczych sułtana w K- 
eipcie i jeg° bezpośredniego wpływu przy
uregulowaniu trudności egipskich.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Pożega, 16 września. Wczoraj­

sze m a n e w r y  trwały sześć godzin. 
Najj. Pan wyraził kilkakrotnie Najw. 
najzupełniejsze zadowolenie. Po obie- 
dzie dworskim Monarcha odbył dłuż­
sze cercie, przyczem zaszczycił wielu 
z obecnych łaskawem przemówieniem. 
Wszędzie witano Jego Ces. Mość z 
najwyższym zapałem.

P o żeg a, 16go września. N a j j .  
P a n  uwolnił całkowicie od kary 
dwóch skazanych z powodu obrazy 
Majestatu, 86 zaś zasądzonych za ró ­
żne przestępstwa i odsiadujących wie­
zienie, obdarował wolnością.

A: " "  c7o Vix TT Itu.ouoa.ic XUDJ 1AIU IO, iilkU)'U KU1BI X\ U
doznało mniej więcej ciężkich uszko- —*—, Akcye kolei Albrechta Węgierskie 
dzeń. Komisya śledcza przybyła na obligaoye państw, w złocie 109 50, Galicyjskie
Biiejsee wypadku. obligacye indemnizacyjue 10L50, Losy regulacyi

J łp o s tra sż e n ts  m e teo r o lo g lc sn e . 
sbserwatoryyni e. k. Szksfy psir- 

teebroszńdj we Lwtmle.
ę ^ 4 9 e50’ X — 41041’ w. -  

Dla 17 września 1885 
E. *--—5 -38 % i__ „ 0 . .

Zachód słońca 16go września o 6h. 10m)(1 wschód 
o 17h. 40m„.

We wrześniu nastąpi ostat- ’ kwadra księżyca 
ld  18h 50in9; nów 8d lOh 19in, a; pierwsza kwa­
dra 15d 19h 50m, pełnia 23d 21h 30m.8

Księżyc będzie sie znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) tid 3h 5, w punkcie od-
ziemnym (Apogeum) 17d 23h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień n- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o iiośe E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru zredukowany do 
poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763
średni stan temperatury 14",„C.

__________  _  -my . --------- , W  > t u r e c k ie I U I '6 0 , VY'ęgier
Rząd zamierza przedstawić cesarzowi renta 99-72, Akcye banku związkowego 103 
na " p r z y s z ł e g o  b i s k u p a  wa r -  Akcye banku obrotowego , Akcye kolei pań- 
m i j s k i e g o ,  proboszcza kapituły stwowej Rubel papierowy 1 2 t > wę-
wrocławskiej, odznaczającego się du- gierskie losy 119-25, Marka niemiecka 
chem pojednawczym.

Sprawa p r z e d ł u ż e n i a  m a ­
ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  W  Ber- m inu t 35. Akcye kredytow e 
linie i jego okolicy będzie przedmio- Austr. — , Unionbank 
tern piątkowych narad Rady związ- 
koiYej.Ł

Według informaeyj tutejszych 
dzienników, Anglia zapatruje się tak 
samo jak Niemcy, na s p r a w ę  K a ­
r o l i n ó w  i domaga się, aby w kon- 
wencyi przyznano jej taki udział, jak 
to proponuje nota hiszpańska wysłana 
ostatniemi dniami do Berlina, W ta­
kim razie Anglia będzie gotową uznać 
suwerenat Hiszpanii nad wyspami 
karolińskiemi.

Berlin, 16 września. Słychać,
najnowsza n o t a  h i s z p a ń s k a  

składa się z dwóch części. Pierwsza 
zawiera usprawiedliwienie z powodu 
zniewagi wyrządzonej poselstwa nie­
mieckiemu i przyrzeka zadośćuczy­
nienie. Druga wyłuszcza bardzo ob­
szernie prawa Hiszpanii do wysp 
Karolińskich. Utrzymują, iż poseł 
hiszpański Benomar ^
C M S W urzędzie spraw zag. ai cznych | * 10-75
tylko pierwsi* ezęse n -ty. druga za s , Be’rlin; m e ń,ń)
ma byc dopiero przełożoną dosłowni,. ( _  iJt0 8pWM 4 l.80> oleJ
na język niemiee l. , . ' ‘rzepakowy — m., Szczecin: Pszenica

Karlsruhe, 16 września. Cesarz r P -  „ ’ , v. 1KQW1
m iy , i , , -  ’ —•— . rzepik —"— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr,W i l h e l m  odbył przegląd ochotni-; ■ F J ł  5\v 1 I u o 1 in UVI J V b c J - ; 49*50. fr. olej rzepakowy — fr.. spirytusczego oddziału, ktorego zadaniem, „ —

jest, nieść pomoc chorym i rannym >

w y S / l t S ^ "  it i ^  |
oddział ten przez długie jeszcze lata Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.

iz

Usposobienie spokojne
W iedeH , 15 sierpnia 1885 r. godzina 5

•—, Auglo- 
Kolej Karola 

Ludwika — Południowa —•—, Renta pa­
pierowa —•—, Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—. 
Galicyjski bank rustykalny —-—•, Losy z roku 
1883 — , Napoleondor — , Rubel papiero­
wy —' —. Usposobienie —.

W iedeń , 16 września 1885 r., godzina 1 0  
min. 38, Akcye kredytowe 289-80, Angio- 
Austr. 102 75, Unionbank 8010, Kolej Karola 
Ludwika 240'75, Południowa 138*50, Renta pa­
pierowa —’—, Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
6 ° /0 h sty zastawne banku krajowego 91-75, 

U 1/,*/, pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9’90— , Rubel papierów 1 .2 4 ^ .- 
Usposobienie silne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 15 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — -— do 
—•— zł., żyto — do —-— zł., jęczmień 
— -— do —*— zł., kukurudza —•— do — ■— 
zł., owies —•— do —•— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27'— do 27’25 zł. Bu d a

fr. Wr o c ł a w :  Pszenica 
, owies — ■— f spirytus —

— , żyto 
kukurudza

, |  15 września 188-5, h j MB f i  u
|  3tan barometru w m ilimetr. 736,ss 737lBO 739 oe

Bian termometra suchego 
w st. Osls. 20,, 15,. _ 1 3 1

12..
Btoii termometru .\ ot. 

vr st. Cele. 18,. 15,o
Prężność pary w ę-owśftżręa 

•jf milimetr. M 1 “ 
i

12,» 10.7
Wilgotność powdetrra wzglo- 
dna w 70. '  v 86 93 94

Stan nieba. 5 0 1
Kierunek wiatru, WSW. sw. sw.
Mes wiatru. 1 1 1
Hośc opadu mierzonego o?*1
NaawyŻMu tesaperatara w 8iąga  śniSj ode8ytaM

<j «.cs .

Najnizsz-s tem peratura w ciąga dnia, odczytana 
o 9». 8, t

Elektryczność powietrza, 
woltów 189 | 189 | 321

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 
września 1885. 16

Przy wietrze przeważnie południowym i tem* 
p e ra tu rz e  wyższej od śre dniej września, niebo prze­
ważnie ezyzste , powietrze więcej jak  miernie wilgotne, 
pogodnie. Rano mgła moż liwa.

JK A D ESŁ 1 JIE.

Ta powodu wyjazdu
jest do odstąpienia nowe, aw%4 q  yą  t /y  

jeszcze nie używane J ^ l lc L x l l J J .L X j  
taniej jak eena fabryczna. Wiadomość w kaneelaryi 

ageneyi Tow. wza] ubezpieczeń. Hetmańska 1. 12.

1
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j^enn.k lwowskiej Izby handlowej I przo»ysiow»J,
Lwów dnia 15 września 1885

1 . Afceje za sztuKę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas.po200 zł. wa 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  K a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

a 9 ;> 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowo

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. 

a a a 5 pr. w. a. 
a a  „ 5 pr. w, a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. w. a. w likwidaeyi 

41/. pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gai. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l l g i  za 100 zł. 
Indenwiz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł oseiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/» pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
O. M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . . .  
D ukat cesarski 
Napoleondor . . . . . .
P ó łim perya ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
S reb ro ................................ .....
KuT>onv w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

zlr. et. złr. et.
240 25 243 50 
227 — 230 
273 — 277 
225 — 230

98 75 99 75
90 50 91 50
98 75 99 75
88 20 89 20

101 35 102 35
96 40 97 40

38 80 99 80

57 — 58 -

53 - 56 -
91 50 92 50

101 — 102 —

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
33 50 25 50

5 79 5 89
5 82 5 92
9 87 9 97

10 17 10 27
1 54 L 64
1 23*/, 1 25*/,

60 S0 61 50

£u rs g iełd y  wiedeńskiej
z dnia 14 września 1885.

1 . l> ł« g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-iistopad . . . . . . . .  83.30 83.45
lu ty -s ie rp ień ..........................  83.30 83.45

Jednolity dług pa.ństwa w srebrze.
s ty e z e ń - i ip ie e ...................... 83.75 83.00
kw iecień-październik ...........  83.85 84.—-

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4 p r. 127.50 128.- -
„ 1880 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.50 140.—

„ „ 1860 polOOzłr. 5 pr. 141.— 141.50
r 1864 polOOzłr. , 1 7 1 .-  171.25

,  „ 1864 po 50 z łr..................... 169.— 169.50
Renty Com. po 43 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre. .  ................................ 156.50 158.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 100.05 100.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.85 110.—

3 .  O b l i g a e y e  indemu,
Czech .....................
Bukowiny . . . . . .
Galicyi  ..........................
Niższej A ustryi . . 
Siedmiogrodu , . . .
Węgier . . .

5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . 107.50 —

. . . . 102.75 103.25

. . . . 101.50 102.—
. . . . 107.50 108.25
, . . 101.75 102.50
. . . . 103.— 103.75

8 .  A  h  c  y  e .

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.25 101.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 289.80 290.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585.— 590.-—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a  200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869.— 871.— 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 460.— 462.— 
Koi. Cesarzowej Siźbisty po 200 zł. m. 238.— 238.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w, e.) a 200 z ł . . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2350 2355
Kol. Kar. Ludw. po 300 z i. m. k. . 241.— 241 5'> 
T.wow -Oa&rn, kolej no 200 *ł_ w, ■?. war, 229 25 329 75

91 — 
9 9 . -

99.—
101.65

57.—

100.25
99.10
99.75

m —
91.50
99.30

99.30 
102. -

płaeą, żądają
Tow. kol, żei. państw, po 200 zł. m. k. 298.25 293.50
Pohid. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.25 138.50
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 175.50 176 —

4 . Ł i a t y  n a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kradytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w.

złocie w 50 1.............................................  99.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 93.60

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 ). 6 pr. 99. —
» » W 20 1. 7 pr. 101.—

ti n n n W 36 1. 5*/* pr. 99.75
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
» » * « po 5 pre. . ,

ii fi P» b p re . w
37 latacn zwrotne . . . . .

Gal. banku hip. po 6 pre.......................
Gal. Zakł. kred. włość*, po 6 pre. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
W ęg. Tow. ziem ako. po 51/* pre. 

s Zakł. kr. ziems. po 5*1* pre.

5 .  O b S łg a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .
„ „ po 100 zł. w. a ........................

Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881
po 4*/s pre ...........................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . ■

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. I l i .  emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . 

zł. 5 pr. w. a.
JL o

płaeą 
14.75 
9 —

żądają 
15 — 
9.25

1 0 3 .-  10S.25 

192.90 103.70 

100 zł.) 
100. —

18.75 
54.7-5 
50.25
24.75

Węg. gai kol. a 200 
6.

100.25 
106.—
101.25

100.40 
100.—

90.70

89.'-

100.75 
107.—
101.75

100.80
100.50

82.90
91.10

99.50

5.89.—
5.89.—

9.83*—

s y
176.75Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.

Clarego po 40 zł. m. k ................................*u.—
T ow .ieg l.par.ua  Dunaju po 100 zł. m .k. 114 25
Keglevieha po 10 zł. m. k.............19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.25
PaMtaCft 40 r). Si. v  —.—

177.25
40.50 

114.50
19.50 
19.— 
32.— 
4 3 . -

Czwwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ wegiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa
po 10 zł. w. a.............................................18.25

Salina po 40 zł. m. k ................................... 54.25
St. Genois po 40 zł. m. k ........................ 49.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż Tryestu po 100 zł. m k. , . . 132.50 133.25 

„ ,, po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
W aldsteina po 2* zł. m. k ..................... 27.50 28.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 88.25 38.75 

7 .  W e b s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . , —.— —
Berlin za 100 m aik w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 noark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. , , —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  125.— 125.15
Paryż z* 100 fr................................ 49.47.50 49.52 50

K .w r s  » 4o t » .
Dukat cesarski mon. . . . . .  5.87.—

„ pełnej wagi ..........................5.87.—
K o ro n a .......................... .....................—.—.—
20-frackówka . . . .  , . . 9.91.—
Rossyjski im peryał . . . . .  10.22.— 10.25.-
T alar związkowy . . . . . .  —.—.— — .—
Srebro . .  .................................. —

B a n k  k r a j o w y .
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —
4V* pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —
4*/* pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

1 Iwnwskiaj Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 15 września 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...............................................
Srebro ..........................................................
Nar.cdeondoi...............................................
Dukat eesarskf men. . .* ‘-O en-%rąk

złr. I et.
83 2 o
83 70

109 90
100 05
870 _

289 40
125 —

9 90
5 87

1 «1 30

r

i} . V." - łx .

l f / s

L. 6103 ’ (6024 2 - 3 )
Wojciech Szczerba z HermaDowy, uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem jego Józef 
Paśkiewicz z Hermanowy.

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn, 8 września 1885.

j przyznany zostanie tym, którzy wnii są swe 
• deklaracye: gdyby się nikt nieoświadczył spa­

dek jako bezdziedziczny skarbowi Państw a 
przypadnie.

Skawina, dnia 19 sierpnia 1885.

L. 16279 (6015 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu ogłasza, że Tymka Ba- 
łucha, gospodarza z Orzeehowic uznano za 
marnotrawcę i nadano mu kuratora w oso­
bie Jana Homina gospodarza z Orzeehowic.

Przemyśl, 31 sierpnia 1885.
Z c. k. sądu powiatowego miej deleg.

L. 6074. (6061 2—3
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jana Kulpy, ustanawia się w sprawie Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciwko 
niemu o zapłacenie 14 ra t a 39 złr., Kura 
torem p. Edwarda Glasza w Łańcucie i o 
tem się Jana Kulpę do rąk tegoż kuratora 
i przez niniejsze obwieszczenie zawiadamia. 

O. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 1 lipea i 885

L. 6442. (6080)
C. k. sąd powiatowy w Janowie na 

mocy uchwały o. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 14 sierpnia 1885 1. 34209 uzna­
je Iwana Sokoła rolnika w Malczycach za 
marnotrawcę i ustanowił kuratorem Antonie­
go Zeliżniaka z Malczyc.

Janów', 29 sierpnia 1885.

L. 3685 (6063 1—3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Kołomyi z dnia 26 marca 1885. 1. 2537. 
uznano Anastazyę Filipczuk za głupkowatą, 
i kuratorom dla tejże ustanawia, się Teodo­
ra Kurylaka ze Stecowy.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sniatyn, dnia 30 kwietnia 1885

L. 5078. (6048 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Leiby Uiber- 
fliissa, że w sporze drob. Samuela Greisma- 
na przeciwko ni mu pto 36 złr., termin do 
rozprawy na dzień 14 października 1885 
wyznaezono i dlań kuratora w osobE Józefa 
Gilla ustanowiono, wzywa go aby się na tym 
terminie sam osobiście stawił, lub też usta­
nowionemu dlań kuratorowi podał wszystkie 
środki obrony.

C. k. sąd powiatowy,
Ulanów, dnia 29 s erpn a 1885.

L. 10537 (6020 1 - 3 )
Wasyl Klapitura z Uherska uznany m ar­

notrawcą, kuratorem Nykoła Sydor.
C. k. sąd powiatowy 

Stryj, dnia 5 lipca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 23349. (6010 1—3)

C. k sąd krajowy w Krakowie zawia 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Sza- 
ję Luftiga, że Jakób Bober, wniósł przeciw 
niemu w dniu 24 sierpnia 1885, do 1.23849, 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 500 zł. 
z pn., i wzywa pozwanego, aby ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Józefowi 
Rosenblattowi z podstawieniem adw. dr. 
Leona Rothweina informacyi do sporu u- 
dzielił, lub innego pełnomocnika swego są­
dowi przedstawił.

Kraków, 25 sierpnia 1885.

L. 4214 (5979 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Skawinie o- 

znajmia, że w Krakowie na dniu 22 sierp­
nia 1883, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarła Marya Brandt.

Gdy mu nie jest wiadomem, kto po niej 
dziedziczy, wzywa wszystkich roszczących 
sobie jakiekolwiek pretensye do tego spadku, 
aby w roku od daty tego edyktu w tu tej­
szym sądzie zgłosili się i swe prawa do 
dziedzictwa wnieśli z oświadczeniem się do 
spadku, albowiem w razie przeciwnym spa­
dek, którego kuratorem  ustanowiono Teodora 
Pareńskiego, c. k. notaryusza w Skawinie,

L 11088. (5841 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Habermana, że wskutek prośby Ja 
kóba Breslera wydany został przeciw niemu 
dnia 18 marca 1885 1. do 3865 nakaz za 
płacenia sumy wekslowej 50 złr. wa. z p n , 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr Rosenbergowi z sub- 
stytueyą adw. dra Bardacha.

: Wzywa go zatem, ażeby ustanowione­
mu kuratorow i udziebł ir formacyi do zarzu­
tów lub innego zastępcę sobie obrał i temu 
sądowi wymienjł) inaczej bowiem skutki z 
tego zaniedbania powstałe, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów, 5 sierpnia 1885.

L. 7429. Co808 3— 3)
C. k. sąd obwodowy obwieszcza, że w 

sprawie Jana i Edwarda Torosiewiczów prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Stefana Torosiewi- 
cza t. j.: 1. dzieciom ś. p. Kajetana Toro
siew icza:

a) Kajetanowi Torcsiewiczowi,
b) Sydonii Torosiewiczowej,
c) Albertynie Torosiewiczowej,
d) Józefinie Torosiewiczowej,
e) Celestynie Torosiewiczowej;

2. Maryi z Teodorowiczów Zeregiewi- 
czowej,

8. Antoniemu Zeregiewiczowi,
4. Filipinie Teodtfrowieżowej,
5. Kajetanowi Teodorowiczowi

z miejsca pobytu nieznanym, a w razie ich 
śmierci, ich z miejsca pobytu i z życia n ie­
znanym spadkobiercom pto: uznanie, że !e- 
g>t Stefanowi Torosiewiczowi zrobiony w 
sumie 1 0 0 #  jest zapłacony etc. z pn. usta­
nowił dla wszystkich pozwanych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych a w razie ich 
śmierci tychże z życia imienia i miejsca po­

bytu niewiadomym epailkobier, om Kuratora 
dr. Dębickiego, adwokata w Kołomyi, z za­
stępstwem adwokata dr. Rascha.

Rzeczą pozwanych będzie udzielić ku­
ratorowi in f rmacyi lub innego prawnego 
zastępcę sobie ustanowić, ileże skutki za 
niedbama sami sobie przypisać będą musieli.

Kołomyja, dnia 13 sierpnia i h85.

L. 12379. (5748 3— 8)
C k. sąd obwodowy Tarnów ik i niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż kasa o- 
szezędności w Tarnowie przi-z adw. dra Fo- 
rysta w Tarnowie wniosła skargę wekslo­
wą przeciw Wiktoryi Macudzmskiej i Lubi­
nie Pawlas pto 2793 złr. wa. z pn.

Ponieważ pobyt zapozwapych jest nie­
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla zas- 

j tępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapoz- 
wanych tutejszego adwokata dr. Steca asub-  

i stytucyą adw. dra Busia na kuratora z którym 
• wniesiony spor według ustawy wekslowej 
: przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanym ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się same osobiście stawiły albo potrzebnych 
dokumentów przeznaczonemu zastępcy udzie­
liły lub też innego obrońcę obrały i tut. są ­
dowi oznajmiły, ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyły, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki same sobie 
przypisać by musiały.

W Tarnowie, dnia 13 sierpnia 1885

L. 44375. > (5996 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niezmanego z miejsca 
pobytu Simehe Erdsteina, iż przeciw niemu 
wniósł ogólno ro'n. kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny na dniu 26 sierpnia 
1885 1. 41857 prośbę o wydanie nakazu za ­
płaty dla samy 128 złr. 12 et., której to 
prośbie uchwałą z dnia 29 sierpnia 1885 
1. 41857 zadość uczyniono a nakaz zapłaty 
dla pozwanego doręczono wskutek prośby 
ogólneg. rolniczo kredytowego Zakładu z 
dnia 10 września 1885 1. 44375 ustanowio­
nemu z zastępstwem adw. dr. Bod ka kura­
torowi adw dr. Landesbergerowi.

Wzywamy więc pozwanego, aby wszel­
kie do obrony służyć mogące środki temuż 
kuratorowi udzielił, lub innego sobie ustano­
wił zastępcę, i o tem tut. sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki prawne, jakie z tego za 
ńiedbania wypłynąć mogą, samemu sobie 
przypisać będzie zmuszony.

We Lwowie, dnia 10 września 1885

, zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
5 Fran iszka Rajcę, że przeciw niemu wyto­
czył pod dniem 14 sierpnia 1885 1. 5548 
Mojżesz Józef Lustig pozew wekslowy o za­
płacenie sumy 56 złr. 50 ct. wa., i że na­
kaz zapłaty z dnia 22 sierpnia 1885 wrę­
czono równocześnie ustanowionemu kurato­
rowi p adw. drowi. Zielińskiemu w No- 
wym-Sączu.

Wzywa się zatem Franciszka Rajcę, 
| aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze- 
> bnyeh środków dowodowych dostarczył lub 

sądowi innego pełnomocnika przedstawił, w 
przeciwnym bowiem razie skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie winien.

C k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 43357. (5950 3—3)
C. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Bernardowi Gruder, że 
przeciw niemu został dnia 4 września 1885 
1. 43357 na rzecz Hermana Laufera wyda­
nym nakaz zapłaty i umv wekslowej 200 zł. 
a w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Bernarda Grudera 
nie jest wiadome, ustanowiono dia niego 
kuratorem adw. dr. R-issa a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bunda, i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Bernarda Grudera, 
aby u tanowionemu kuratorowi służących do 
swojej obrony środkówd ostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, doia 5 września 1885.

L. 5430 (5927 3— 3)
0. k sąd obwodovy w Nowym-Sączu 
e do wiadomości, że dnia 1 listopada 

1877 w Pcrembie małej zmarł JanPuczko bez 
ostatniej woli rozporządzenia, a gdy sądowi 
nie jes t wiadomy pobyt sukcesora Józefa Pucz- 
ki, to tegoż wzywa aby, w przeciągu jednego 
roku do dnia 14 sierpni*. 1886 licząc, zgło­
sił się w sądzie tutejszym i wniósł oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w t rzeeiwnym bowiem 
razie spodek bjłby przeprowadzony z dekla­
rowany mi sukcesorami i z tegoż kuratorem.

C. k sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 18089. ~ (5898 3 - 3 )
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Joachima 
Siisskinda, iż w sprawie wekslowej Dawida 
Seidena przeciwko niemu o 200 złr. w. a. 
z pn. celem doręczenia t. s. uchwały z 10 
kwietnia 1885 1 4006 i zastępowania w ni­
niejszej sprawie ustanowił kuratora ad ac- 
tum adwokata dr. Tokarza z subetytucyą 
adwokata dr. Salomona.

W Tarnowie, dnia 27 sierpnia 1885.

L. 5543. (5774 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym-Sączu

L. 3424 (5899 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do wiadomośu, żi dnia 22 paździ-*rni- 
; ka 1847 zmarł w Naprawie Józef Panek bez 
: pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ pobyt Wojciecha Panka naj­
starszego syna spadkodawcy sądowi nie jest 
wiadomy, tenże wzywa go, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosił się do sądu i złożył eświad- 

1 czenie do spadku.
W przeciwnym razie spadek ten będzie 

pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają 
cymi się, tudzież z kuratorem Stanisławem 
Pankiem dla zachowania praw Wojciecha 
Panka tymczasowo ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
W Jordanowie, dnia 23 sierpnia 1885.



L. 5611. (6085 1— 3)
W dniach 2 i 16 października każde­

go razu o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutej. o. k. sądzie w celu ściągnięcia nale- 
żytośei Mojżesza Baum ohk w kwocie 48 zł. 
przymusowa sprzedaż ruchomości u Heleny 
Wereckiej protokołem z dnia 19 sierpnia 
1883, 1. 6025 zagrabionych i oszacowanych 
z tern, iż na pierwszym z wyznaczonych 
terminów przedmioty na licytacyę wystawio­
ne będą tylko za cenę szacunkową lub za 
wyższą, na drugim zaś i za niższą cenę 
sprzedane. Dla nieobecnej i z miejsca po­
bytu niewiadomej Heleny Wereckiej ustano­
wiono kuratorem Stafija Kozieja, wójta z 0 -  
leszyc.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 2 września 1885.

L. 2-788. (6092 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

wsprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Piotrowi i Hryń- 
jjowi Kosowiczom (synom Wasyla) pto 1000 
złr. a. w. przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności włościańskich w 
Złotnikach położonych, ciała hipoteczne 314 
3 2 7  i 315 stanowiących, Piotra i Hryńka 
Kosowiczów własnych 13 października, 10 
listopada i 14 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo­
waniu sądowem.

Cena wywołania 3200 zł.
Wadyum 230 zł. w. a.
R esztę w arunków  prze jrzeć  m ożna w 

tusądowoj reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, 24 lipca 1885.

L. 2736. (6091 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw likowi i W asy­
lowi Jarynowskim pto 200 zł. w. a. przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności włościańskiej pod Nr. kons. 30 i 
116 w Rosochowaćcu w dniach 12 paździer­
nika, 9 listopada i 12 grudnia 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, 24 lipca 1885.

L. 2646. (6093 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Stefanowi 
Szwyrło pto 150 zł. w a. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re­
alności włościańskiej pod Nr. kons. 60 w 
Rosochowaćcu w dniach 12 października, 9 
stopada i 12 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w zabudo­
waniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. w- a - 
Wadyum 50 zł. ,
Resztę warunków przejrzeć można w

tusądow ej re g is tra tu rz e .
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, dnia 24 lipca 188o.

L. 2860. (6056 1 - 3 )
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano , w d n ia ch  26 p aźd z ie rn ik a  i 80 li- 
s topoda 1885, pow yżej ceny szacunkowej, 
zaś d n ia  4 s ty czn ia  1886 n aw e t poniżej t a ­
kow ej, licytacya ciała h ipo tecznego  1. 429 i 
7 g części c ia ła  h ip o teczn eg o  1. 428 
k a ta s tra ln e j A ndrychów  J a n a  i F ranciszka 
Kołodziejczyków w łasn y ch , n a  rzecz Israela  
L au fe ra  pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 176 zł., wadyum I8zł; 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z pobytu wierzycieli 
hipotecznych, ustanawia się kuratorem dra 
Izydora Daniela w Wadowicach.

W razie nieudanej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 stycznia 1886, godź. 10 przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, 29 kwietnia 1885.

L. 8458. (6058 1 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 4500zł. 

z. Pn. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, rozpisuje sąd ob­
wodowy Przemyski w dniach 15 paździer- 
mka, 16 listopada i 15 grudnia 1885, zaw­
sze o g0(j£ jo  rarL0 egZek. licytacyę realno­
ści pod lk. 38 w Przemyślu na Żaganiu po­
łożonej t Katarzyny Janiny 2 im. Radwań- 
s^ ej i Jana Radwańskiego względnie tegoż 
spadkobierców własnej z tem, że w dwóch 
pierwszych terminach rzeczona realność nie 
będzie sprzedaną poniżej ceny wywoławczej, 
w trzecim poniżej sumy, wszystkim długom

Gazeta Lwowska Nr. 211 z dnia

hipotecznym wyrównywającej.
Cenę wywołania stanowi wartość 10.000 

złr., przyjęta przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej, — wadyum wynosi 1000 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyi przejrzeć możua w tusądowej regi­
straturze.

Wierzycieli z miejsca pobytu niezna­
nych uwiadamia się przez kuratora adw. dr. 
Dolińskiego w Przemyślu.

Przemyśl, 29 lipca 1885.

L. 53060. (6102 1—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Wiśle pod Pozowicami i 
Wołowicami odbędzie się w c. k. starostwie 
w Krakowie dnia 5 października r. b. pu­
bliczna licytacya w drodze pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 28.000 zł.
Warunki mogą być przejrzane w wspo- 

mnianem starostwie, gdzie także wnieść na­
leży w terminie najdalej do godziny 12 w 
południe oferty, zaopatrzone w 5 prc. wa­
dyum. Oferty, później wniesione lub nie uło­
żone w myśl warunków, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1885.

L. 53949. (6102 1—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Wisłoce pod Wolą mie­
lecką, odbędzie się w c. k. starostwie w Tar­
nobrzegu dnia 6 października r. b. publi­
czna licytacya w drodze pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 8694 zł. 63 et.
Warunki mogą być przejrzane w wspo- 

mnianem starostwie, gdzie także wnieść na­
leży w terminie najdalej do godziny 12 w 
południe oferty zaopatrzone w 5 prc. wadyum.

Oferty, później wniesione lub nie uło­
żone w myśl warunków, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1885.

L. 2356. (5984 1 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd delegowany-miej- 

ski ogłasza, iż celem zaspokojenia 11 rat 
pożyczkowych galic. zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie od Tomasza i 
Anny Talagów przypadłych po 12 zł. 69 ct. 
wa. z lOprc. odsetkami zwłoki od dnia za­
padłości każdej raty aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącemi, jakoteż resztującegojeszeze 
kapitału dłużnego w ilości 175 złr. 7 cnt. 
z procentem (łącznie z asekuracją 2prc) po 
lOprc. od dnia 26 sierpnia 1884, aż do rze­
czywistej zapłaty bieżącym wraz z kosztami 
za niniejsze podanie w kwocie 7 złr. 32 ct. 
przyznanemi, odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 12 października, 12 listopa­
da i 3 grudnia 1885, każdym razem o go ­
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności pod lk. 240 w gminie Zembrzyce po­
łożonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 297 
w połowie Tomasza Talaga, zaś w drugiej 
połowie małoletnich Magdaleny, Rozalii, To­
masza, Szczepana, Franciszka, Michała, Te- 
resy, Anieli i Jana Talagów własnej.

Cena wywołania 1000 złr. — Wadyum 
100 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 30 czerwca 1885.

L - 4585. '  (6044 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomośei, że w tymże 
sądzia odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Koniowie położonej w e­
dle w yk^u  hipotecznego 88 tejże gminy, 
dłużnika Martyna Chaj własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 81 złr. 
dnia J4 g0 października 1885, o godzinie 10 
rano za iub n{£ej ceny szacunkowej 100 złr.

Wadyum wynosi 10 złr. 
i zta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można w tu te j­
szej registraturze przejrzeć.

0 O. k. sad powiatowy.
■* otarasól, 20 lipca 1885.

L ‘ 13L9- ,  • (6019 1 - 3 )
W dniach 15 października, 19 listopa­

da i 17 grudnia 1885, o godzinie lOtej ra- 
n°, przeprowadzona zostanie przymusowa 
przedaż realności pod nk. 167 w Radomyślu 
położonej, Jana Bajorka obecnie spadkobier­
ców.

Cena szacunkowa wynosi 1590 zł. wa. 
wadyum 159 złr. wa.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 31 maja 1885.

L. 8090. (5772 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. 
akcyj. banku hipotecznego w kwocie 606 zł. 
82 cnt. wa. z pn. sprzedawać będzie przez 
publiczną licytacyę realność pod lk. 85j 142 
rep. 162 w Tyśmienicy położoną według dom. 
VIII. pag. 83 n. 1 haer. do Hawryła Kwo- 
ciaka należącą, tudzież należących wedle dom.

16 września 1885 r.

VIII. pag. 84 n. 2 haer. do Ambrożego F ran ­
ca % części parceli gruntowej liczba top. 
1395/1603, stanowiącej część składową po­
wyższej realności, na 2360 złr. oszacowaną, 
w terminie 16 października 1885 w tut. są­
dzie o godzinie 10 rano z tem że przy tym 
terminie realność ta też poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2360 złr. zaś 
wadyum 118 złr. w. a.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli tycn którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się p. An­
drzeja Daniłowicza.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny można w tutej. registra­
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 13 sierpnia 1885.

L. 54721. (6075 2— 3)
W celu oaaania w przedsiębiorstwo bu­

dowy mostu na Sanie pod Leżachowem na 
drodze gminnej z Przeworska do Sieniawy, 
odbędzie się na dniu 28go września 1885,
0 godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Przemyślu powtórna licytacya przez wno­
szenie pisemnych ofert.

Koszta robót wykonać się mających przy 
tej budowie wynoszą po cenach fiskalnych :
1) Roboty ziemne . . 498 zł. 25 ct.
2) Roboty ciesielskie

z materyałem . _ • 41.452 „ 59ł/s „
3) Roboty kowalskie i

blacharskie . - • 8.865 „ 85 „
Kwoty ryczałtowe:

4) Za rusztowanie przy 
budowie mostu i lo­
dowców   1.000 zł. — „

5) £ a  wydzierżawienie 
placu na skład mate-
ryałów i do wiązania 150 zł. — „

6) Za wybudo wanie dom- 
ku mieszkalnego dla
mostowego . . . .  700 zł. — „

7) Za przyrządzenie i o- 
kopanie rowami drogi
dojazdowych do mostu 200 zł. — „

Razem 52.866 zł. 69 % ct.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy 

jak niemniej kosztorys sumaryczny opis cen 
jednostkowych i plany przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, mogą być przejrzane w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, do którego także 
w oznaczonym powyżej terminie, najpóź­
niej do godziny 12 w południe wniesione 
być mają oferty zaopatrzone marką stemplo­
wą na 50 centów i w 5prc. wadyum z wy­
rażeniem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi lecz także i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 7 września 1885.

L. f 690. (5980 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje nmiejszem egzekucyjną sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod 1. 
kons. 43 w Przemyślu na Zasaniu położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej Kazimierza 
Kowalskiego własnej na zaspokojenie resztu- 
jącej sumy wekslowej 220 złr. w. a. z pn. 
w gmachu sądowym na II  piętrze biuro nr. 18 
w trzech terminach a to: na dzień 12 paź­
dziernika 1885, na dzień 9 listopada 1885
1 na dzień 10 grudnia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano z tym dodatkiem, że na ta ­
kowych realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej ryczałtem sprzedaną będzie, gdy­
by zaś ta sprzedaż w powyższych terminach 
nie nastąpiła, natenczas wyznacza się w ce­
lu ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
term in na dzień 10 grudnia 1885, o godzi­
nie 4tej po południu poczem na podstawie 
tych lżejszych warunków czwarty termin do 
licytacyi wyznaczony zostanie, na którym 
rzeczona realność nawet niżej ceny szacun­
kowej, za jakąbądź eenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi 2000 zł. wa. 
wadyum wynosi 200 złr. w. a.

Dla wszystkich tych wierzycieli któ- 
rzyby prawa zastawu na tej realności byli 
nabyli, ustanowiono kuratorem adw. dr. Smut­
nego, którego zastępcą jest adw. dr. Doliń­
ski w Przemyślu.

Przemyśl, 29 lipca 1885.

L. 3192. (6031 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi c, k. 
uprzyw. gal. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie mianowicie 
19 rat pożyczkowych po 12 złr. zpn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 16 paź­
dziernika, 16 listopada i 16 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 ranoi przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. kons. 21 w 
Uściu położonej wyk. hip. 1. 83 objętej, dłuż­
nika Andrusia Lensa własnej.

Cena wywołania jest kwota 400 złr. 
zaś jako wadyum kwota 40 złr. złożoną 
być ma.

W pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Akt zastawniczego opisania, wyciąg ta ­

bularny i bliższe warunki licytacyjne w tu ­
tejszym sądzie przejrzeć można.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by nabyli prawo zastawu na tej realności 
po dniu 23 lutego 1884, lub którymby u- 
chwały niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące doręczone być nie mogły, p. Jakób 
Kaczyński w Mikołajowie kuratorem ustano­
wionym został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 12 czerwca 1885.

L. 5193. (6064 2— 3)
C. k, sąd powiatowy zawiadamia że 

w dniach 12 października, 16 listopada i 
21 grudnia 1885, sprzedaną będzie w sądzie 
o godzinie 10 rano, celem zniesienia współ­
własności realności Anny Jaworskiej i F ran­
ciszki Nawrot pod 1. 400 w Wieliczce. Ce­
na wywołania stanowi wartość szacunkową 
9C1 zł. 10 ct. Zakład wynosi 90 zł. Resztę 
warunków sprzedaży, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przeglądnąć wolno w regi­
straturze sądowej. O tem zawiadamia sąd 
interesowanych z uwagą, że dla wierzycieli 
nieznanych, tych którymby rezolucya licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po dniu 31 marca 1884 do hipoteki we­
szli kuratorem Kazimierza Przychockiego no- 
taryusza w Wieliczce ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 30 sierpnia 1885.

L. 18141. (5805 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż dozwolona uchwałą c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1879
1. 39071, na zaspokojenie pretensyi galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w sumie 17100 złr. a. w. z pn., przy­
musowa sprzedaż dóbr Pierzchów i Pierz- 
chowice w powiecie Bocheńskim położonych, 
Konrada Enza, Maryi Enz, Wojciecha Pilcha 
i Julii Pilch własnością będących, odbędzie 
się w dniach 13 października, 17 listopada 
i 15 grudnia 1885, każdym razem, o godzi­
nie 10 rano, pod następującemi warunkami: 
Cena wywołania wynosi 34350 złr. a. w., 
poniżej której dobra te sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 3485 złr. a. w. W ra­
zie niesprzedania, termin do warunków u- 
łatwiających dnia 15 grudnia 1885, o godzi­
nie 12 w południe. Resztę warunków i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze sądu.

O tem zawiadamia się strony, wiado­
mych wierzycieli i niewiadomych do rąk ku­
ratora p. adw. dr. Ferdynanda Wilkosza.

Kraków, 7 sierpnia 1885.

L. 12235. (5837 3—3)
W dniach 13 października, 13 listo­

pada i 15 grudnia 1885, K ażdym  razem  o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności Stefana i Hańki Krzywuckieh w Czy- 
żowie pod 1 k. 62 położonej, wyk. hip. 70, 
71, 72 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowemu włość, w likwidacyi 
we Lwowie, 19 ra t pożyczkowych po 6 złr. 
reszty kapitału 22 złr. 3 ct. a. w.

Cena wywołania wynosi 150 złr., wa­
dyum 15 złr. a. w., Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest adwokat dr. Mijakow- 
ski w Złoczowie. Reszta warunków licyta­
cyjnych jest do przejrzenia w tusądowej re ­
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 11079. (5971 3— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu zniesienia współwłasności re­
alności wykazem hip. 1. 205 gminy katast. 
Dobraezyn objętej, przymusowy jawny prze­
targ tej należącej do małol. Maryny Kuź- 
miak i Konrada Kuźmiaka realności na 1100 
złr. ocenionej, na dnie 12 października, 12 
listopada i 14 grudnia 1885, zawsze od go­
dziny 10 przed południem, w gmachu sądo­
wym.

Poręczne 110 złr. W pierwszym i dru­
gim terminie nabyć można realność tą tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza­
cunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej ceny 
tej. Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 11 sierpnia 1885.

L. 4012. (5965 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności gali­

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w kwocie 550 złr., odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 9 października, 
18 listopada i 18 grudnia 1885, każdym ra­
zem o godz. 10 rano, licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Antoniego Drabika w ła­
snej, pod 1. 189 w Żurawiczkach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 2000 złr.

Błiższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. W ładysław Jahl.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 29 czerwca 1885.
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(5642 3— 3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­
kucyjną sprzedaż realności Józefa Rączki 
w Kobiernicach pod n. k, 124 położonej, na 
pokrycie pretensyi wekslowej 40 złr. z pn., 
w sądzie w dwóch terminach, w dniach 15 
października i 16 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano. Cena wywołania 
2842 złr. 50 et Wadyum 285 złr. Kurato­
rem dla niewiadomych ustanowiono adw. 
dr. Chrzanowskiego w Kętach, a termin do 
ułożenia warunków lżejszych na dzień 16 
listopada 1885, o godz. 3 po południu. 

Kęty, 16 sierpnia 1885.

Oferty, później wniesione lub 
żone w myśl warunków, nie będą 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 września 1885.

nie uło~ 
uwzglę-

L.

L. 10250. (5906 3— 3)
W sprawie Michała Brauna przeciw 

Józefowi Szloskowi pto 6 złr. z pn., odbę­
dzie się w dniach 16 października, 13 listo­
pada i 19 grudnia 1885, każdorazowo o go­
dzinie 10 z rana, w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod n. 34 w Za­
lipiu położonej, cena wywołania wynosi 810 
złr., wadyum 81 złr. Bliższe warunki 
przejrzenia w registraturze.-'

Dąbrowa, dnia 18 grudnia 1884.

4524. (5968 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mi­
kołaja Robotyckiego przeciw Leibie Stein 
pto 200 złr. z pn., licytowaną będzie w są ­
dzie na dniu 15 października, 19 listopada 

godz. 10 rano, połowa

dniach do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

W Rzeszowie, 8 września 1885.

L. 53047. (6028 3 - 3 )
Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 

została opróżnioną posada sługi urzędowego 
z płacą roczną §00 złr. w. a. i 25 prc. do­
datkiem aktywalnym, z prawem do poboru 
ubioru urzędowego, tudzież z prawem posu­
nięcia się na wyższą płacę, a mianowicie 

350 złr. i 400 złr. w. a.
Celem obsadzenia tej posady ewentu-

na
i 16 grudnia 1885, o 6 ------- , r ____
sumy 2000 złr. w. a., w stanie biernym real-1 alnie opróżnić się mogącej posady pomocui- 
ności pod 1. 144 w Kulikowie dla dłużnika j ka sługi urzędowego z płacą roczną "ł

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 5 września 1885.

L.

intabulowana.
Cena wywołania 1050 złr., wadyum 

105 złr.
Resztę warunków i akta, przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, 16 grudnia 1884.

do

L. 4211. (5904 3 - 3 )
Dnia 14 października, 11 listopada i 

16 grudnia 1885, o 10 godzinie rano, odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
pod n. 6/19 w Krecowie P iotra Kokitko, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 93 złr. z pn.

Cena wywołania 200 złr , wadyum 20 
złr. Bliższe warunki do przejrzenia w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bircza 15 lipca 1885.

L.

L. 3383. (6025 3—3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 23 września i 21 paź­
dziernika 1885, powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową licytacya realności 1. 160/11 
według wyk. hip. 1. 24 dla gminy Stale, 
Bartłomieja Dąbka własnej, na rzecz Zakła­
du kredyt, włość, we Lwowie w likwidacyi, 
pto 16 ra t po 9 złr. i j-dnej ra ty  w kwo­
cie 9 złr. 9 ct. z pn.

Cena wywołania 400 złr., wadyum 40
złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Bartłomieja Dąbka i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem pana Konstantego Rogalskiego w T ar­
nobrzegu.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hip. term in na dzień 
18 listopada 1885, o godz. 4 po poł.

Z c. k. sądu powiatowego
W Tarnobrzegu, dnia 5 maja 1885.

9571. (5956 8 - 8 )
Celem zaspokojenia resztującej wierzy­

telności Przemyskiej kasy zaliczkowej rze­
mieślników i rolników w kwocie 260 złr. 
z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 241 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej, dłużników Jakóba i Ma­
ryi Mikuś, a w części Pawła Chomy włas­
nej, w dniu 15 października, 16 listopada i 
17 grudnia 1885, zawsze o 9 rano, tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2050 złr., zakład wyno­
si 205 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania 
szacowania rzeczonej realności, 
przejrzane w tusądowej registraturze 

C. k. sąd obwodowy
Przemyśl, 29 lipca 1885.

i o- 
być

L.

L. 5104. (6023 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 30 września i 30 
października 1885, powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 30 listopada 1885, nawet po­
niżaj takowej, licytacya realności 1. 174/202 
w Turce położonej, Berła i Jenty M ittman 
własnej, na rzecz Majera Schein pto 96 
z pn.

Cena wywołania 350 złr., wadyum 35
złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Turka, dnia 20 sierpnia 1885.

3519. (6032 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie mianowicie 
20 ra t pożyczkowych po 6 złr. wa. jakoteż 
resztującego kapitału dłużnego w ilości 6 zł. 
7 ct wa zpn. odbędzie się w sądzia tutej­
szym dnia 16 października, 16 listopada i 
16 grudnia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 84 w Kijowcu położonej wyk. hip. 89 
i w niewydziebnej połowie wyk. hip. 88 o- 
bjętej dłużniezki Maryi Feilyńków własnej.

Cena wywołania jest 200 złr. zaś jako 
wadyum kwota 20 złr. złożoną być ma.

W pierwszych dwóch terminach real­
ność ta  tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową na trzecim terminie zaś nawet niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania, wyciąg ta ­
bularny i bliższe warunki licytacyjne w tu­
tejszym sądzie przejrzeć wolno.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by nabyli prawo zastawu na tej realności 

1885, lub którymby

„ 250 zł.
i 25 prc. dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się nmiejszem konkurs z uwagą, że na po­
sadę tę mają prawo pierwszeństa aspiranci 
wojskowi posiadający odpowiednią kwalifika- 
cyę i zaopatrzeni certyfikatami w myśl usta­
wy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 
60 dz. p p.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania naj­
dalej do 15go października 1885 do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, a to 
wojskowi, zostający w czynnej 
drodze owej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła­
ściwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winny być zaopatrzo­
ne w następujące dowody:

1) znajomości czytania i pisania w ję ­
zykach krajowych,

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego 
lekarskie.) I

8) nieposzlakowanego moralnego za- i 
chowania się; a nareszcie:

4) austryackiego obywatelstwa a wzglę- j 

dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 1 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy.

W  końcu winni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzędo­
wego, czyli też w razie nadania tej posady 
jednemu ze służących tu już pomocnikom 
także o ewentualnie opróżnioną posadę po­
mocnika sługi urzędowego.

Z c. k Namiestnictw?.
We Lwowie, dnia 6 września 1885.

40. (6076)
Zawiadamiam wierzycieli masy konkur­

sowej Eisiga Nemrowa, że do rozprawy nad 
ostatecznym rachunkiem i projektem podzia­
łu majątku masy w mojem biurze do prze­
glądu wyłożonym i celem ostalenia wynagro­
dzeniem zarządcy wyznaczono term in na 22 
września 1885 o godzinie 9 rano.

Kołomyja, 30 sierpnia 1885.
Komisarz konkursowy.

K s i ę g i  g r u n t o w e .
L. 18. (6106)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księgi 

aspiranci i gruntowej dla gminy katastralnej Podborze 
służbie w | dnia 19 września 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Radomyśl, dnia 9 września 1885 r.

L. 394. (6077)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

e. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
m ia, że dochodzenia celem założenia księgi 

"(świadectwo hipotecznej dla gminy katastralnej Mistycze 
j w powiecie Sądowa-Wisznia położonej na 

miejscu w Mistyczach dnia 2-3 września 1885 
rozpocznie.

Przemyśl, 13 września 1885.

(6084 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

poszukuje dyetaryusza z szybkiem pismem i 
obznajomioLego z m anipulacją za wynagro­
dzeniem miesięczuem 20 złr.

Zgłoszenia z świadectwami należy 
wnieść do Naczelnictwa najdalej do 25 wrze­
śnia 1885.

Lutowiska, dnia 12 września 1855.

Upadłości.
(6055 2—3) 

sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
otwarcie konkursu na majątek 

Diene Senensieb firmy nieprotokołowanej

L. 13023.
C. k. 

zwob.ł na

L. w.,6337. (5985 3 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 149 złr. 

ct. z pn., odbędzie się w gmachu sądo-

Marcina starszego zapisanej.
Cena wywołania 150 złr., wadyum 15 ’ pada

złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 lipca 1885.

po dniu 24 marca JS80, lub którymby u . Tarnopolu a mianowicie na majatek ru- 
chwały niniejszej sprawy egzekucyjnej , d o - j ‘kol wi ekby się takowy znajdował, 
tycząee doręczone byc me mogły pan Jakob o h o m y jg *  nieruchomyo tyle? o ile tako-
Kaczyński w Mikołajowie kuratorem ustano- , a jest w tych krajach, w których
wionym zostaŁ ^  U rdynacya konkursowa z dnia 25 grudnia

Mikołajów, 12 czerwca 1885. | 1868 konkursowym ustanawia
/ 5 9 7 O  3 — 3 ) ' s i ę  c . k .  radcę sądu krajowego Juliusza Piat-

W dniach 1 1 ^  W  W  » ”  i kowf ’T .  * grudnia 1885, o godzinie 10 rano przepro- {p. adwokata dr. Blaustema.
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod D. k. 20 w Radomyślu 
nej, Franciszka Wiejlka własnej. i

Cena szacunkowa wynosi 1600 
w. a.

L. 6654. (5687 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości tabu­
larnych (dworskich) pod uastępującemi na­
zwami tabularnem i:,
I. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

1. Janowice Dom. 2. pag. 209 i
2. Janowice część (sors) Dom. 125. 

pag. 75, w gminie katastralnej Janowice z 
miejscowością Gierowa — a w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnow ie;

Siemieehów Dom. 87, pag. 91, w gmi­
nie katastralnej Siemieehów — w okręgu 
sądu powiatowego w Tuchowie;
II. w okręgu sądu obwod. w Wadowicach :

1) a. 7i  część dóbr Lgota Dom. 33, pag. 
373 i
b. 3/i części dóbr Lgota Dom. 29, pag. 
427 ; Dom. 40, pag. 237, w gminie ka­
tastralnej Lgota — w okręgu sądu po­
pu wistowego delegowanego miejskiego 
w Wadowicach;

2) Dąbrówka Dom 28, pag. 317, w gmi­
nie katastralnej Dąbrówka — w okręgu są­
du powiatowego w Kalwaryi położonych, o- 
twarto nowe wykazy tabularne, i że termin 
wyznaczony pierwszym edyktem z 20 gru- 
gnia 1883 1. 21746 do zgłoszenia praw rze­
czowych, odnoszących się do nieruehomości- 
wymienionemi wykazami tahularnemi obję­
tych z dniem 15 marca 1885, zaś co do 
wykazu tabularnego ad II 1) edyktem z dnia 
31 stycznia 1884 1. 1739 wyznaczony z dniem 
25 kwietnia 1885 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier-

_ —  . ( wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych* no-
*o- |  Wierzycieli wzywa Się niniejszem, aby | wych wykazach tabularnych uskutecznione- 

położo- I na terminie d. 16 września 1885, przed korni- [ go, w prawach swych uważaia sie za no- 
j sarzem konkursowym wyznaczonym za przed- ' 

złr. a . ; łożeniem dokumentów, któreby ich pretensye
wadyum 160 złr. w. a. j wykazywały, oświadczyli się co do potwieidze-

Akta oszacowania i warunki licytacyj- ’ flia tymczasowego zarządcy masy, lub eo do 
ne można przeglądnąć w registraturze. ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 

C. k. sąd powiatowy. wydział wierzycieli.
Radomyśl, dnia 10 sierpnia 1885. C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie-

. . .  _ r _., . . . . .s   t __________ rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko
wym w dniach 14 października, 4 listopada L. 4876. (5988 3— 3) masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta-
i 3 grudnia 1885, każdym razem o godzinie j C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje j kowe nawet w tym przypadku, gdyby się
10 rano , egzekucyjna licytacya realuości 1.! do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- j proces w toku znajdywał do dnia 4 listo-
115 w Zembrzycach w księdze gruntowej na j rzytelności w kwocie 288 złr. a /w .  z pn., ! Pada 1885, bądź to bezpośrednio w sądzie

odbędzie się dnia 15 października, 16 listo- obwodowym lub też u komisarza konkurso- 
da i dnia 16 grudnia 1885, każdym razem ; weg° podług przepisu ordynacji konkurso-

0 godzinie 10 przed południem, egzekucyjna ! wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 47 | prawa, zgłosili, a na term inie na dzień 25
1 8 w Kandzierzu ad Pustynia położonej, ! listopada 1885, o godzinie 10 z rana, w biu- 
dłużnika Józefa Knota własnej. j rze komisarza konkursowego oznaczonym

__________  j Cena wywołania 1000 złr., wadyum j wywierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna-
L. 53597. (6027 3—3) ! 10 złr. ! niurmoitństwa. swvch nrfit.e.nsvi t

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- j Resztę warunków licytacyi i akt osza-
dowli wodnych nowych i konserwacyjnych! cowania, przejrzeć można w tutejszej regi- 
na Wiśle 1) pod Dmytrowem, Kołem Bara- j straturze,
nowem i Przewozem, oraz 2) pod Dąbrową 
■wrzawską i Łapiszowem, na lata 1886, do 
włąeznie 1891, odbędzie się w c. k. S ta ­
rostwie w Tarnobrzegu, dnia 6go paździer­
nika b. r., publiczna licytacya w drodze pi­
semnych ofert.

Warunki mogą być przejrzane we wspo- 
mnianem Starostwie, gdzie także wnieść

Dębica, dnia 18 sierpnia 1885.

L. 2774. (6014 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

sdjunkta sądowego przy c. k. sądzie obwo-
naleźy w terminie najdalej do godziny 12 | dowym w Rzeszowie ewentualnie przy in- 
w południe oferty, opiekające osobno na 1 nym sądzie kolegialnym lub powiatowym o 
każdą z powyższych dwóch przestrzeni, za- ' próżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs, 
onatrzone w wadyum warunkami bliżej o- ' Ubiegający się o tę posadę mają wnieść

należycie udokumentowane podania w l i t u
opatrzone
kreślone.

‘ czenia pierwszeństwa swych pretensyi poczy- 
1 nili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
l zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 

przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
j zarządcy masy, i wydziału wierz}cieli, któ- 
| rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
j ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 

pokładają.
j Wierzycieli, którzy w Tarnopolu lub w 
; pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło 

szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

krzywdzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 
15 stycznia 1886 włącznie, w dotyczącym 
sądzie kolegialnym a m ianowicie: co do wy­
kazów tabularnych ad I  do sądu obwodowe­
go w Tarnowie; zaś co do wykazów tabu­
larnych ad II  do sądu obwodowego w W a­
dowicach zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na­
będą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, a- 
ni też z powodu zaniedbania do pierwotne- 
stanu przywróconym.

W Krakowie, 16 czerwca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18249 (5905 3—3)

O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu u- 
wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomych Wincentego i Justynę małż. 
Dingów, że w sprawie Towarzystwa Zalicz­
kowego w Drohobyczu przeciw nim o 300 zł. 
wa., ustanowiono dla nich kuratora w osobie 
adw. p. dr. Popławskiego w Drohobyczu, 
któremu równocześnie uchwałę protokół o- 
eenienia realności do wiadomości sądu przyj­
mującą doręczono.

Wzywa się przeto egzekutów, by wszyst­
ko co dla obrony swych praw przedłożyć ma­
ją, albo do tutejszego sądu wnieśli, lub też 
u kuratora się zgłosili, inaczej złe skutki wy­
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz, d. 15 sierpnia 1885.
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L. 24822. (6096 1—8)

Zacząwszy od Igo paździeinika 188-5,

syłanych za pomocą wszystkich urzędów po­
cztowych w obrocie pocztowym austryacko- 
węgicrskim z 200 złr. aa 800 złr. od sztuki.

Od tego samego dnia mogą być wysła­
ne z krajów okupowanych do Austro-W ęgier 
zwykłe i telegraficzne przekazy do .kwoty 
300 złr. od sztuki, a również z Austro-Wę- j 
gier do krajów okupowanych frachty za po- I 
wziątkiem i mandaty do kwoty 300 złr. od ! 
sztuki. Należytośó za zwykły przekaz z kra- 1 
jów okupowanych do Austro-W ęgier wynos; 
za 200 złr. do 300 złr. 50 centów.

Co się niniejszem do powszechnej p o ­
daje wiadomości.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 11 września 1885.

stępowania ustanowiony został kurator ad i ratorem adw, dr. 
acturn w osobie p. adw. dr. Borońskiego 
z substytucją p. adw. dr. Władysława W il­
kosza.

W Krakowie, 28 sierpnia 1885.

Billeta, z zastępstwem j 
| adw. dr. Mijakowskiego doręczając ustano- , 
j wionemu kuratorowi pomienioną uchwałę. i 

Złoczów, I I  lipea 1885.

Rl. 24822. {6096 1—3)
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H. 24822. (6096 1 -3 )
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L. 21902. (6005 1— 3)
O. k. sąd krajowy na prośbę Michała 

Biernata de praes. 16; lipea 1885 1, 19577 
wdrażajac w myśl §§• 201 i 20o ust. gal. 
^ d .  tudzież §. 17 dekretu nadwornego z 
a ' ’&• 26 września 1.884 nr- 832 zb. u. s 
postępowanie, wzywa każdego, «ctokolwiekby 
książeczkę wkładkową galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie nr. 
2860 tom. VII str. 160 na imię Michała 
B iernata wystawioną a wraz z dopisanym w 
dniu 15 stycznia 1885 procentem łącsme na 
sumę 215 złr. 33 kr. a obecnie po podnie­
sieniu w 27 stycznia i 19 lutego 1885 roku 
dwóch kwot po 60 na 95 złr. 83 kr. opie­
wającą posiadać mógł, aby książeczkę tę tu­
tejszemu sądowi przedłożył w przeciągu je­
dnego roku sześciu tygodni i trzech dni, a 
względnie o takowej tutejszemu sądowi do­
niósł i swe ewentualne prawa do tej ksią­
żeczki wykazał, gdyż po upływie tego ter­
minu rzeczona książeczka wkładkowa na 
dalsze żądanie Michała B iernata za umorzo­
na i żadnego znaczenia nie mającą uznaną
zostanie. . . . . .

W Krakowie, 14 sierpnia 18S5.

L 23124. (6011 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Wolfa W einberga a wrazie śmierci te­
goż, jego z miejsca pobytu, życia i nazwis­
ka niewiadomych spadkobierców, iż przeciw 
Wolfowi Weinbergowi jako afceeptantowi 
wekslu a wrazie śmierci tegoż przeciw jego 
z życia, miejsca pobytu i nazwiska niew ia­
domym spadkobiercom na podstawie wekslu 
z daty Jaworzno 18 kwietnia 1883 na 575 
złr. opiewającego za trzy miesiące od daty 
płatnego wydany został dnia 28 sierpnia 
1885 do 1. 23124 wskutek pozwu Schai 
Schenkera de praes. 22 sierpnia 1885 L 
23124 nakaz zapłaty na lesztującą sumę 405 
złr. z pn., i że eelem doręczenia pozwane 
mu Wolfowi Weinbergowi powyższego na­
kazu zapłaty ewentualnie celem dalszego za-

L. 21460. (6006 1—3)
0. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieświadomych z życia i miejsca po 
bytu Annę, Barbarę, Aleksandrę i Nadzieję 
baronówny Rożen, że gmina miasta Krako­
wa wniosła przeciw nim dnia 5go sierpnia 
1885 1. 21480 pozew o orzeczenie, że suma 
490 złr. polsk. z pn. w pozycyi 2 stanie 
biernego czyli karty ciężarów realności pod 
!. 132 dz. IV w Krakowie położonej wyk. 
hip. 1. 788 objętej na rzecz masy Karola Ro- 
zena intabulowana przez zapłatę umorzoną 
zastała i z. hipoteki wymienionej realności 
wyekstabulowamj być winna, i że dla nich 
kurator w osobie adw dr. Henryka Schoe­
na z substytytuoyą adw. dr. Rotbweina u- 
stanowiony został.

Wzywa się zatem pozwanych, aby ce­
lem wniesienia pisemnej obrony w dniach 
90 od dnia doręczenia pozwu i dalszego pro­
wadzenia procesu pełnomocnika sobie usta­
nowili, lub aby ustanowionemu kuratorowi 
p. adw. dr. Schoenowi przeciw roszczeniu 
gminy miasta, Krakowa środków obrony do­
starczyli inaczej złe skutki sami sobie przy­
piszą.

W Krakowie, 7 sierpnia 1885.

L. 19863. (6078 1— 3)
O. k. sąd pow. miejs. deleg. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomą z pobytu He­
lenę Masehlerową w sprawie przeciw adw. 
dr. Stecowi o 200 złr. z pn., zamianował 
dla niej kuratorem adw. dr. Brzeskiego, i 
z substytucyą adw. dr. Goldhammera i na­
znaczył do rozprawy termin na dzień 12 
października 1885, o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Tarnów, dnia 2 września 1885.

1,.. 44854. (1 -3)
Lwowski (\ k. sąd kraj. jako handlowy 

ustanawia Seweryna Kisielewskiego, jako z 
miejsca pobytu niewiadomego, celem dorę­
czenia ran fcus. nakazu zapłaty, z 29 cierp 
nia 1885 1. 4089 , na rzecz galic. Zakładu 
zastawniczego i kredytowego we Lwowie, 
względem suarc wekslowej 2000 złr. a. w. 
z pn. wydanego, jak  i -celem dalszego za­
stępstwa tegoż nieobecnego, kuratora ad 
aetum, w osobie p. adw. dr. Lityńskiego 
z substytucyą p. adw. dr. Weissa, a dorę­
czając rzeczony nakaz zapłaty ustanowione­
mu p. kuratorowi, o tern nieobecnego przez 
niniejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia.

Lwów, 14 września 1885.

L. 7393. ̂  (6021 1— 3)
O. k, sąd powiatowy w Stryju wzywa 

wskutek wniesionej prośby Lipy Halpern, o 
amortyzaeyę pretensyi hipotecznej 25 złr. 
wskutek uchwały z dnia 12 grudnia 1795 
nr. 1324 wedle dom. II pag. 56 n. 1 on. 
w stanie biernym realności pod 1. k. miasto 
w Stryju, Lioy Halperna własnej, na rzecz 
Stanisława Makuszye kiego, względnie tegoż 
soadkobierców ciężącej, tegoż Stanisława 
Makuszyńskiego, lub jego spadkobierców i 
prawonabywców tyebże, by w ciągu roku 
jednego, a najdalej do 1 lipea 1886, pre- 
tensye «we do powyższej wierzytelności hi- : 
potecznej w sądzie tutejszym tern pewniej 
zgłosili, iie że po upływie wyznaczouet-o 
terminu, proszona amortyzacya i wykreślenie 
pretensyi z rzeczonej wyżej realności dozwo­
lone' zostaną. j

Stryj, .dnia 19 maja 1885.

W prost g peładniowej 
Am eryk i od producen­

tów sprowadzoną

wyborną RAWĘ
poleca pod godłem

ffiŁAD KAWY WE LWOWIE
Artura Kościckiego

(Cfiorąiczfzna licz. 33 na dole).
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo zł. 1.50 1 1.00 et.
Na prow ineyi:

48/. kilo zł. 7*70, i 8.30 ct. 
franco.

Oo aiiesiąe? świeży transport.
{3505 2 9 -8 )

Ł. 2971. (6062 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Miku!ińca<-h 

zawiadamia Henzia Harnika z miejsca po­
bytu niewiadomego, że Władysław' hr. Ba- 
worowski wniósł przeciw niemu w sądzie 
tutejszym na dniu 2 sierpnia 1885, do 1. 
2(}7.1, pozew o zapłacenie kwoty 46-9 złr. 
59' ct. w. a i rozwiązanie kontraktu dzie­
rżawy dóbr Smolanka, i że do sumarycznej 
rozprawy w tej sprawie term in w sądzie tu­
tejszym na dzień 23 października 1885, o 
godzinie 9 z rana wyznaczony został.

Z powodu niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Henzia Karnika, ustana­
wia się dla niego kuratorem Antoniego Grza- 
nowskiego z Mikuliniec, któremu się pozew 
z załącznikiem doręcza i Henzia Harnika 
się wzwa, by na terminie powyższym oso­
biście stanął, lub ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej do zasypyw ania go informacji 
udzielił, lub też innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej bowiem wyniknąć mogące złe skut­
ki, samemu sobie przypisać by musiał.

Mikulińce, 4 sierpnia 1885.

L. 8602. (6038 1—3) 
O* k. sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Antoniego Romańskiego, że z powo­
du pozwu przeciw niemu i Klemensowi hr. 
Dzieduszyckiemu przez Justyna Narolskiego 
wniesionego de praes. 17 sierpnia I88S'_1. 
75?2, o oddanie strzelby lub zapłacenie 80 
złr. w. a,, na koszt i niebezpieczeństwo jego 
kuratorem ad acturn ustanowiony został p. 
Franciszek Burzyński, c. k. noiaryusz w B ur­
sztynie. Antoniego Romańskiego, wzywa się 
zatem, na term ininie na dzień 30 paź- 
dzienika 1885, o godz. 9 przed południem, 
do rozprawy sumarycznej wyznaczonym, lub 
sam osobiście się jawił, lub swemu zastępcy 
jawie się kazał, lub też dotyczące inforraa- 
cye udzielił ustanowionemu kuratorowi. 

Bursztyn, 12 grudnia 1884.

L. 6941. '• (5875)
C k. sąd i-bwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że przy 
firmie zapisane w rejestra handlowe dla 
spółek: „Kasa oszczędności w Kołomyi",
wpisano w rejestrze, że na posiedzeniu 
rady gminne] miasta Kołomyi, w dniu 4 
listopada 1884, wybrano do wydziału tej 
kssy oszczędności: Jana Koblańskiego, S ta­
nisława Fischera, Jana S idor wieża, dr. M. 
Trachtenberga. Ja.ua Dębickiego, dr. K. Ma- 
ramorosża, Salamona Wiesełberga, Józefa 
Funkensteśita, Fryderyka SchaedJa, Józefa 
Chajesa, Herscba Krissa, Franciszka J.-siń- 
skiego. Saula Breuera, dr. Wilhelma Rascha, 
Chairaa R .sen  a na posiedzeniu rady gmin­
nej miasta Kołomyi, w dniu 2 lip«-a 1885, 
nadto Jakóba Brettlera i Wilhelma Schayera. 
Przewodniczącym dyrekeyi wy brany dr K. Ma- 
ramorosz, a naczelnikiem kaneelaryi, Józef 
Fimkenstein, wpis dawniejszego wydziału 
wykreślono.

Kołomyja, dnia 6 sierpnia 1885.

Doniesienia prywatne.

n u n n n n m n n n  m n u n
bkład Fortepianó w 

i k. szkoła muzyczna
L _  l y C a r ł c a .
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia). 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałaeh i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.
4968 3 8 - ?

n n m n n n u m n n n n ^ n

L  2 o 9 4  (6 0 0 1  3 — 3)

Obwieszczenie.
G m ina m iasta  D rohobycza p rzep ro w a­

dzi w dniach 6, 7 i 8 p aźd ziern ik a  1885. 
l ic y ta c ję  n a  w ydzierżaw ien ie  sw ojej p ro p i- 
nacy i g o rza łę /,ane j w raz z nak ładem  g m in ­
nym  od gorza łk i n a  la t trzy , a to od 1 s tycz­
n ia  1886 do o s ta tn ie g o  g ru d n ia  1888.

Ceny w yw oła*  e /e  za p raw o  p ro p in a ­
c j i  33 333 z łr., zaś nak ład  g m in n y  16.667 
z łr . Z a k ł a d  w ym aga się w w ysokości lOprc. 
cen w yw oław « y rh  r.»ś kam-yę w kwocie 
rów nającej sie ćw ierć rocznej cen ie d z ie r­
żaw y

W arunki licy tacy jne są w yłożone w 
tu te jszym  u rcędzi- gm inuym  do p rze jrz en ia  

Od zw ierzchności gm iny
W D ro h o b y czu , dn ia 7 w rześn ia  1885.

L . 2 2 8 6 .

Konkurs.
6029 3—3)

i O

i  S z e m a t y z m  |
) O
l Królestwa Galicy i  i  Lodomeryi M  
r . $ W ielkiem  Ko Krakowsfeiem j&p
 ̂ s k a  i r o l s :  | ą j

L. 5051.r. , j  , (5882 1—3)
O. ir. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w celu doręczenia uchwały tusądo- 
wej z dnia 4 kwietnia 1885 1. 2 J3 g> w sku­
tek podania Maryi z Komarów Tchórźniekiej, 
na podstawie kwitu przez Rachelę Koroha- 
ber we' Lwowie dnia 6 czerwca 1885, ze- 
znanego, wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 600 złr. w. a., dnia 25 lutego 1880 
płatny i procentów 12 pre. od 28 lutego 
1880, w stanie biernym majętności tab, Sta- 
nimierz w poz. 80, jako karty głównej i 
i części majętności tab. Pohoryice miastecz­
ko w poz. 40, jako karty ubocznej, na rzecz 
Racheli Kornhaber ciężącego, przy karcie 
głównej zaintabulowano, a przy karcie ubo­
cznej ta intabulacya wykreślenia zanotowa­
ną została, ustanowił dla niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu Racheli Kornhaber, 
względnie jej nieznanych spadkobierców, ku-

O  aSŚt
Q  nabyć można po cenie 2  i i .  6 0  e t .  jj 

w ekspedycyi |
™  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J *  

Zamiejseow/i zechcą przesłać 2  s l .  ®
0  c t . ,  a których przypada 10 et. I 
^  na opakowanie i list frachtowy, {
0 1  W&T p rzcH j t a m )  §

tylko aa niszm nicui nalei;yto« a
y  śc t  a  g ó ry . K a p o b r a n ie m  i ia le -  i 

ajtośeS ule przesyłamy §aema- i 
g  tyama, <

Dyr**kcya kasy oszczę iuosci w Tarno­
wie ogłasza konkurs, celem obsadzenia pro- 
wizeryczuej posady urzędnika kasy oszczęd­
ności o ro-znej p łacy  9 0 0  złr. i dodatkiem 
w czasie czynnej służby 200 złr. rocznie, z 
prawem stabilazacyi po upływie 3 letniej 
służby, wzywając chęć ubiegania mających, 
aby podania zaopatrzone:

1. Metryką urodzenia,
2. świadectwami odbytych nauk,
3. Świadectwem złożonego egzaminu 

buchalterycznego,
4. Świadectwami odbytej praktyki w 

zakładach bankowych lub oddziałach buchal- 
terycznych,

5 Świadectwem moralności — w term i­
nie dni 14stu do Dyrekeyi kasy oszczędno­
ści w Tarnowie w nieśli.'

D yrekcja Kasy oszczędności w Tarnowie.
Tarnów, d. 12 września 1885

l7~6966I (6095- 1— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Michałowi Mazuro­
wi i Maryi z Bańkowskich Mazurowej 
kapitał w sumie 24.615 zł. 56 ct. w. 
a. listami zastawnemi, pochodzący 
z większej sumy 25.000 złr. w. a. na 
hipotece dóbr Jawora i górna, w 
powiecie Turzańskim położonych, in­
tabulowany, z tego Towarzystwa wy­
pożyczony,z dniem 31go grudnia 1884 
jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. Michała Mazura i Maryę 
z Bańkowskich Mazurową, jako wła­
ścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyjsk. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We Lwowie, d. 22 sierpnia 1885.

G. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi.
(Wykaz w myśl art.. 91 statutu).L. 3804.

Stan z dniem 31 sierpnia 1885 r. 
Wkładek udziałowych 
Asygnat kasowych 
6 prc listów zastawnych
5 pre. listów zastawnych
6 pre. obligaeyj komunalnych .
5 prc. obligaeyj komunalnych .

Lwów, 18 września 1885.

złr. 485.910.—
42.350.— 

„ 4,138 600.— 
„ 897 400.—

46.350.— 
6 0 0 , -

(6100)
Kom itet  likw idacyjny.



. K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
O l i O  W H Y  I I Ł  A. J» IMdA f*A S.JK ?Y l

S te in ? , nl\t i Inwsrsw u p n i
mm  X j iw o w ie ,  n l>  T a ^ b u n a i a s l m  L  S .

Z s ł o t o a i '  w  roJfemf IS 4K .

p o l e c a  S l f S S  W  ł f t  i v A .  1  * y w e > 1 s z t u k a  1SHL&&-' jggfr PUP « i p0 30 centów. $
i  A l t  W A R Y  A  t. j. szklą i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po |

1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct,, 1 zł. 80 et., 2 zł., 3 zł,j

• A K .W A K T A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka g
po 5 zł., 6 z!., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

D ra  Jas iń sk ieg o

, , « ! »  U J E K  A ,2 R 3 K L M > «
„ze świata chorób" 

są do nabycia w księgarni p. M i I l k o ­
w s k i  e go  we Lwowie, Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o hoineopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi" i t. d. (3674 5— ?)

ó o o o o o o o o o

W inogronaj
dojrzałe i słodkie, świeże z pnia , takie 
b r z o s k w i n i e  i  p i g w y  po 1 zł. 50 
ent., nowe o r z e c h y  po 1 złr. 70 cnt., 
m e l o n y ,  ś l i w k i  i  J a b ł k a  r a j ­
s k i e  po 1 zł. 25 ct., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej stacyi pocz­
towej

m d L .  .JŁ S ii I H  i b  gi,**- » ">
właściciel winnic w  W e r s c l i e t z

(Da Węgrzech ) (5823 11—?) |

C h o r y m

W y b a w i o n y !
z mąk, które mu sprawiają nagniotki, może być 
każdy w przeciągu kilku dni, zupełnie bez bólu, pod 
gwarancyą najpewniejszego skutku, tyłka przez śro­
dek prze dw nagniotkom . K e r & l y i t "  wyrobu apte­
karza M e l tn e i d a  „ S t .  G e o r g a  A p o ł k c k e ,  
W i e l i  T ,  W i o s m e r g a s s e  S S 8.  Cena ‘/s fla­
konu 60 ct. */, flakonu 1 zł., pocztą o 10 ot. więcej.

By otrzymać prawdziwy i jedynie skuteczny 
wyrób, należy wyraźnie zażądać „ H f l h n e r a n c e n -  
n i i t t e l  K e r a l y n "  aptekarza U c h n e i i i a  i wy­
strzegać się przed naśladowanymi wyrobami lub 
przechwalanymi środkami ego rodzaju. (5189 3-10

i e
żonaty, bezdzietny, w m łodym  
w ieku, m ogący w y saz ;ć  się i 
świade -tw am i, poszukuje po- j 
sady od 15 października b. i 

r. Ł askaw e zgłoszen ia  pod ad resem : S . M .
Nadbrzezie, post. rest. (6 0 9 7 )

na prowincji na jakąkolwiek 
bądz chorobę ox‘g ń n 6 w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnyeh 
stra t w' przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej knracyę w drodze korespondencji. jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa 
ehowca nastręcza, a tem samem chorego od" wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą 
eyeh być w najpewniejszej tajemnicy aprzytwn grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bola 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w ku racyg 
zą pomocą korespondencji, rsieszkający we Lwowie,

S p e c ja lis ta  chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfi li­
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ieź wszelkie smutno na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, uasie- 
oiotośi, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcji 
płciowej i Im potencję', drżenie mnszkułów padać,: 
kę, początki suchot, i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Naj listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica- piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre 
eyonalnie

Domowa ordynacja 
do 7 wieczór.

Prawdziwym skarbem
lla wszystkich chorujących w skutek grzeehór 
lopełniouycb w młodości jest sławne dzieło .

Dr. I M  S M o n k r n E ,
w wydaniu polskiem, po cenie 1 złr. 

Niechaj każdy je  czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów. T y s i ą c e  o s ó b  z a ­
w d z i ę c z a  s w e  w y z d r o w i e n i e  t e m n  
d z i e ł u .  Nabyć można pod adresem „ Y e r -  
l a g a  - M a g a z i n  w L i p g k n ,  Neumarkt 
Nr. 34, lub w każdej księgarni we L w o w ie .

[5825 2 - 1 2 ]
(H. 89570)

tylko od 8 do
r

-■ ‘zraes 
655 6

Najlepsze kuracyjne

f . M W M
F e  s l a i i  s k i e  9

w koszykach od 4 do 8 kilo, najsta­
ranniej opakowane, (5859 4 - 6) 

C f t A z i e n n i e  ś w i e ż e  
otrzymuje i rozsyła najtaniej handel

F. W. Królikowskiego
l/w** w ie ,

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskick kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie; przy braku apety­
tu euchnąeym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
ko’lkaeh, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, rnoenem gromadzeniu się ślin w ostach zol taczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu

Vk
ILfi

- -, — . ‘i zatwardzeniu, przełożeniu żołądkażołądkowym, nieręgn arnyin sto ^ i na śledziorde i w wątrobie,potrawami i napojami, lobakaeli, h ,
Cena jednej fiaszki 3 5  centów

S k ł a d V  ’ w r A^iedDeki^E.Sto.okmaf,F.Śobierąjsm.j irao- fA  
O U l t l U y  • le ^ l i  a p U r ic l iK e le r ,  Reieherta spadł:., Ko- Jczyński, K.
łasa, Fuchs. BOCHNIA apt F. Reiss, a . r  . n im . oiiAZdfi.JOWA apt 
Brześ BRODY apt. F  Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, W i- 
tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZLZANY a-pt. J. Hausberg, apt. 

Dembiński i J. Lobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BODZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Slebawski. BOCH0R0DCZARY apt.
A Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Berkowski, BUSK apt. Zahrsdnik. CHODORÓW apt. H. 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B Sporysz DOLINA!apt. fc. M. TrannfeUm-r. DROHOBYCZ apt. H. 
Blumfe.d DOBCZYCE apt. J. Biliński DĄBROWA G M ischke i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. F .i-  
schmann. DOBROMIL apt, A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig, 
Stroka GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Heim. HORODENKA apt. Axentowiez, HU- 
SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW  apt. W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt. R  Paieh. JE21B R - 
NA apt. J. Czemeryóski. JORDANÓW apt. Edw. Bachner. JEZU P L Aleks. Mozołowski, KOLO- 

>T|  MYJA apt. Sidorowioz i apt. Stenzei. KRYSTYNO I OL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 
pes KAŃCZUGA aptekarz Ileger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za­
gajewski. KOMARNO aptekarz Rechteuberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlec i Misiołek. KĘTY a p t , Sokolski. KOLBUSZOWA apt. Buczek L IPN IK  apt. A, 
Fuehs. LISKO apt. E. Mosze-owski. LWÓW apteki: Beiser, Bluinenfeld, K. Krzyżanowski, P 
Mikolasch, J  Wewiórski, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepi ński. LANC OT apt. Szulz. LEŻA JSK  F.

•a i Denker. MIELEC apt Pawlikowski MILÓWKA M. Quirisi. MOŚCISKA i-.pt. Schalboili MONA- 
•  1 STER ZY SkA  P. G-abnś, MOSTY W IELK IE apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt Tichy. NO- 

J  WY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. PODKAMIEŃ apt.
St. Koncewicz, PRZEMYŚL apt. Na-i lik. Aleks. Mańkowski PODGÓRZE apt. Skakalski PRIJCH 
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Sw.talski. RADYMNO apt 
Świechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt A. Kalinowski i apt. Karpiński 
ROZWADÓW ant W. Gabrowski. SĄDOWA W ISZNIA apt. W łodzimirski. ŚN IA IY N  apt. T 
Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J . Aleksiewicz. SĘDZISZÓW  apt. Mizer­
ski. SOKAL apt. E Wysoczański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. STANISŁAW ÓW  apt J- Maeu- 
ea, / .  Amirowiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski- SKALA nad Zbroczeni 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermanu. STOROŻYNIEC api. 
Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. F r. Jain- 
rogiewiez i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. .TYCZYN apt. Rożejoweki. TŁUSTE 
apt. Świderski DHNÓW apt. B. K. Kałuźyniacki. ULANÓW apt. S. W roński WAPĘŻ apt. B. 
Krzywobłoeki. W OJNICZ apt W. Nodzyński. W IN N IK Iapt. T. yon Brzeski. WULLAMOWICE apt. 
Schneider. W IZNITZ apt. Ohaibazaiu i apt. I. Luwiseh. ZALOŻCE apt Br. Małkowski ZBA. TA' 
RAŹ apt, E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szyinonowit-z. ZŁOCZÓW apt. Fr. PeHesch. ZAKLI- 
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski. /jU- 
RAWNO apt, J. Tomaszewski. ZYDAOZĆW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blum entlnl, apt. ,'ffl
Herdliczka i apt. Trojan- TURKA apt. Z y.m unt Kosieki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski J
SAMBOR apt Karol Maresz. CZORTKOW apt. L. Noss.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 20-?) kW

K a r o l a  B r a d e g o  K r o m i e r y  ż n .  |( •

W

Magazyn Schayerów we Lwowie
ul. Karola Ludwika I. 3 — poleca:

M a t e r y e
w e ln l  a*se, 
je d w a b n ie  
a k s a m ity , 

plusze, 
auli na* i ch^wioty 

CDelimlry, 
f la n e le  angielskie, 
barchany, piki,

M o w o ś c i
k o n f e k c y j n e  

dla (hmi
(modele paryskie) 

J * la szcze  z a r z u t k  i 
D o lm a n y ,  

p o k r y c ia  na futra, 
k o r a n fe i, p ió r a , etc. 

do ubrania sukien.

i  z  n a 
i męska,

P łó t n a
k i c i  

d a m s k a
bielizna stołowa 

pończochy i skarpetki, 
Mzirtingi, perkate  
Lhustui zimowe, 
P la id y  i  k o cyk i  

aegielskie.
Główny skłatl komisowy bielizny systemu prof. dr.

C e is i f i f e i  i  p rO D k ) na żądanie franco.
•laegera.

(6067 I —

ZAPALENIE
KATARY

[*]

IS
♦

O S K R Z E L I ,  K A S Z E L ,  K A T A R Y

piersiowe, SUCHOTY, Astmy
Leczą się szybko i 7, pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
/ H A T T m m - n ~  ---------

Z  Kreozotu drzeu
(GOUTTES LIYONIENNES)

bukowego, Smoły Nnrwegslciej i  B alsam u Tolutańsleiego

t r o c t s t t b - f b r r e t
„est, to środek^niezawodny, leczący radykaln ie  wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany I 

pi zez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedynv który nie tylko nie utrudza żołądka,
nhndzi). anAfirt- rv....-A 1-...I1U   A :  -• - 1 - ’rano iale go jeszcze wzmacnia i obudzą _ apetyt. Dwie krople 

pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład g łó w n y: TR O U ETTE-PERR ET, 165 ulica S aint-A ntoine, w PARYŻU,
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy S tęm pel frannuuJetean Rnmt.ii

wieczorem wystarczają do

i w głównych aptekach, 
na każdym flakonie.

Dostać można we Lwowie 
Golk-howskiegc

w aptekach P p  Mikoks-.-ha Krzyżanowskiego. W  Czerniowcah w aptece

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomomości, że znany od lat przeszło 40

Magazyn mebli K irschnera
* dułouk 1. kwietnia l>. r. przeszedł na własność firmy

harol W e b e r  & Jozef R i r s c h n e r ,
którzy handel ten w znanym lokalu przy p l i i c u  T r y k u n a l s k i o i  I . 1 w e  L w o w ie

prowadzić będą.
Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu m e b li w yro b u  

tu te jsz e g o  i zasfirassteainego, tudzież w su eble ż e la z n e , jako też we wszystkie wy­
roby z giętego drzewa ze zaszczytnie znanej fabryki

'IsiT&B -w u t 'SS ^A ' ii « - * !  K « , i  <?m ,
polecamy się względom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowaue 
ceny. — Z wysoluem poważaniemeazauiem

l£art> l W e h e r  J ó z e f  M ir s e h n e r
(5320 1 0 -1 0 )

ł > € » 4 > - O O M - £ > O Q - S  ■ ■ £ K K ; - O O Q '  

M a;r«dn» ‘i e r h a w l s  we Lw owie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler

mi swemi w  Stanisławowie, Prasemyśln, Tarnopolu i Drohobyczu, poleca 
ze s woleli boy a to i  w dobry towar zaopatrzonych składów,

— p o  e e n a e l s  n a j t a ń s z y e l i .
likiery

liliam

JŁa,w'e
Czekoladę
IterU;*.<ę r o s s y js k ą
Cukier
Oiiwę
Ocet,
Sery szwajc arskie, bryndzę 
M i 6 d  pi zaśuy i do picia 
Owoce południowe 
Korzonie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy,
Rum
W i n a  w  b t i U t l U a e h  
i baryłkach

Mydło, mydełka 
K roohnal, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Smarowidła na skórę 
Świece kośeieJno i stołowe. 
Wosk
Kwiaty do świec kościelnych

Karty
Wody miueraluę
W szelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i iune, miotełki 
Misę do podłogi, wouk do fro­

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak. atram ent i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady, 
wynosi nie wiele, tak, że opłaei się£ ts r  6 —10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata 

najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
4!33 C e n t r a l n y  z n r ł ą d  w e  L w o w i e .

4ntinnu Wit Łosińskiego #1 O^araeekisgs W ernera. W ład;$t»w J. Weber). Papier % e. k. uprayw. fabryki psoier” Seh' fi


